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K U R J E K W I L E N S K

N IE Z A L E Ż N Y  DZIEN N IK  D E M O K R A TY C Z N Y

R A D A  L I G I  K A R O D O W
przytĘła awie rezolucje w sprawie zatargu włoskc-abisyAskit go

G E N E W  A. (IPat). O godz 19,20 przwoń  
niczący Ligi Nurcdów Litwinow
otworzył publiczne posiedzenie Rady i 
zakomunikował dwie rezolucje.

Pierwsza z nich dolyezj pi zerwanych 
prac komisji pojednawczo - arbftrażo
w ij. która zajm owała się incydentem 
Ual - l Tal. |

Rezolucja stwierdza, że komisja win 
n »  się zająć wyłącznie incydentem 
pozatem nie może przesądzać spraw  
nie wchodzących w  p j kompetencje .jak 
interpretacja traktatów, dotyczących gra 
nic. Dalej Rada Ligi Naiodow w myśl 
rezolueji przy jmuje do wiadomości, że 
obie srony zdecydowane sa nodiąć pra 
ee pojednawczo - arbitrażowe przewi­
dziane przez art. 5 traktatu włosko - abi 
syńskiego z r. 1928 oraz że obie strony 
ustalą -liezwłocznie zgodnie superarbit 
ra dla komisji, w zakończeniu rezolucja 
zapiasza strony, aby najpóźniej do 4 
wi ześnia zawiadomiły Rade o wynikach 
prac komisji pojednawczo - arnitrażo- 
wej.

Druga rezolucja głosi, że Rada Ligi po  
stanawia w  każdym wypadku zebrać się 
4 września, celem ogólnego zbadania sto 
siników włosko - abisyńskich.

P R Z E D S T A W IC IE LE  ABJSYNJI ZG A ­
DZAJĄ S IĘ  N A  O BCE REZOLUCJE.
W  dyskusji pierwszy zabrał głos dorad 

ca prawny rządu abisyńskt-ig- prof. Jeze. 
stwierdzając, że Abisynia czyni wiełKą o- 
fiarę dla sprawy pokoju, pragnąc ułatwi 
zadanie Rady zmierzającej do utrzyma 
nia pokoju światowego. Ponadto prof. 
Jeze zapowiedział, że Abisynja przyjmie 
wyrok, jaki wvda komrsja pojednawczo- 
arbii ra/owa.

Skolei delegat \bisynji wyraził radość 
•spon odu zapowiedzi zebrania się Rady 
Ligi w  dn. 4 września celem ogólnego rh 
dania stosunków wbWko abisyńskich. 
Badania te winny doprowadzić do utrwa 
łema stałych stosunków przyjaźni mię 
izy W łocha m: i Abisvnją.

W Ł O C H Y  BĘD Ą  G łz O S O W ie  T Y LK O  
ZA REZO LUCJĄ

Skolei krótką dektaiaoję złożył dele 
gat W łoch baron Aloisi, stw ierdzają , 
że zgadza się na pierwszą rezolucję, na 
tomiast zapowiada jąc. że przy głosowa 
niu nad a runa rezolucją powstrzyma się 
od głosu.

Następnie zabrał głon premjer Lavat, 
wyrażając przekonanie. )re noirAnacja 
5-ego arbitra pozwoli mieć nadzieję, że

wszystko będzie uczynione celem osta 
tecznego załatwienia incydentu pod Ual- 
Ual.

L A V A L  Z A P O W IA D A  IŻ  B R D ZIE  D Ą ­
ŻYĆ D O  PO JE D N A N IA  STRON.

Dalej prernjer Laval podkreślił, że po 
ważne okoliczności trwają. Jako przed 
stawiciel Francji uwi 'a  on, że jego rola 
nie została zakończona. Premier Laval 
ze wszystkich 'sił dążyć będzie do pojed 
nania w każdej jiostaci. Kolejny mów  
ca minister Eden wyraził opinję, że za 
proponowane rezolucje dają najlepszą 
gwarancję pokojowego załatwienia kon 
fliktu. Jeśli Rada Ligi je przyjmie, sytu 
ac ja będzie następująca:

Dokonany zostanie nowy wysiłek ee 
łem załatwienia incydentu pod Ual —  
Ual, zgodnie z art. 5 traktatu włosko 
abiisyns/kiego z r. 1928. \\1óbec tego, iż 
obie strony zgodziły się na mianowanie 
superanbitra mówca żywi nudzie. ę, że wy

BTł«k ten ukoronowany bodzie sukcesem
W  każdym razie —  ciągnął min. E- 

<ien —  Rada Ligi zbierze się 4 września, 
aby dokonać ogolnego- zbadania stosun 
ków włosko -abisyńskich. Gdyby ws-zyst 
kie trudności nie zostały do tego czasu 
usunięte, Rada będzie musiała zająć się 
całokształtem zagadnienia.

PRZY  JĘCIE REZOLUCJI.

Wreszcie po przemówieniu delega 
tów Danji i Argentyny, pizewodniczący  
zarządził głosowanie.

OBIE REZO LUC JE  PRZYJĘTO JED  
NO M YŚLN IE . JE D N A K O W O Ż PRZY  
DRUGIEJ R EZO LUCJI P R Z E W ID U JĄ ­
CEJ Z W O Ł A N IE  RADY NA  D ZIE Ń  4 
W R Z E ŚN IA  D E LE G A T  W Ł O C H  B A ­
RON ALO IS I W S T R ZY M A Ł  SIĘ  OD  
GŁOSU.

Po głosowaniu przewodniczący Li lw i 
now oświadczył że 87-ma .sesja Rady 
jest zamknięta.

Francja, Wtochy i lig ija
rozpoczną rot mowy w ctlu rozstrzygnięci? 

zatargu włosko-abisyńskugo
G F N E W A . (Pat). Ogłoszcne tu nastę 

pujący komauikat: przdstawiciele rzą­
dów Francji, W łoch i Anglji zebrani w  
Genewie 1 sierooia 1935 r. stwierdzając, 
ze 3 mocarswa sygnatarjusze układu z 
13 grudnia 1906 roku dotychozącego A - 
bisynji oświadcz,. Ii już gotowość podję 
eia pomiędzy soną rokowań czyli ułat

wienia r e z s t r ż y  gn i ę ci a (różnic istnieją­
cych pomiędzy W łocham i a Abisynią, po 
stanowili wszcząć tc rozmowy w  jaknaj
krótszym czasie.

Komunikat powyższy ogłoszony został 
bezpośrednia przed zebraniem się Rady 
Ligi Narodów.

TELLI-. O D  W ŁASN. K O P E S P  Z

W a rs za w a  w y b ra ła  466 delegatów  
do zg rG m a d ze ó  okręgow ych

W ybory delegatów do okręgowych delegatów,których zadaniom będzie usta 
zgromadzeń śtolicy dobiegły końca. W  lenie kandydatów na 12 potłow do Sej 
sześciu zgromadzeniach wyborczych w  mu
W arszawie zasiadać bedzie łącznie 466 ,

11 rannych w katastrowe autobusowej
W  sobotę rano na przejeździć kolejo 

wym w Orwocku pod Warszawą wyda­
rzył się t r a g ic z n y  „  ypadek Przepełniony 
pasażerami autobus. zdążający do W ar

Światowy zlot harcerzy w Szwecji

szawy. zepsuł się nagle i zatrzymał się 
na tonw kolejowym. W  tym samym mo 
mencic nadjechał u _n,-wru*cy parowóz, 
który przewrócił autobus, rozbijając go 
doszczętnie. II  osób zostało rannych, z 
tej liczby 4 ciężko. Jedn,- z otlar Annę 
Więcko przewieziono w  Stani,- b. groź­
nym ou .szpitala w  Warszaw ie, pozosta­
łych rannych opatrzono na miejscu lub 
alokowano w  szpitalu otwockim.

Z ło i datek na pomnik 
iMarszałka w  Wilnie 
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Primjer grecki w drodze 
do wismtec zstrzyrmł 

się w Jugosławii
BiAŁOGRÓD (Pat) —  Agent ja Havasa do­

nosi: w  drodze do Niemiec premjer grecki TsjI- 
daris z mal-żonką .zalirzymali się w Bonin je, 
gdzie zostali przyjęci na audjencji przez ks. re- 
genla Pawła

Po audjencji premjer TsaldarLs z małżonka 
-ostali n regenta na śniadaniu.

Mm. Loz&rdjtfs bawi w Pradze
PRAGA. (Pał). Przybył tu, jak donosi 

vCzeske Sk>vo-*‘. minister spraw zgranicz 
nycii Litwy Lozarajlis, który podróżuje  
w charakterze prywatnym.

Lot Lewoniewskiego 
M o s k w a S a n  Francisco 

nie udał się
Samolot wrócił z powodu nad- 
nr.'erneo3 zużywania się oliwy

MOSKW A, (Pat). Lewoniewski wyruszył -wraz 
z dwoma towarzyszami do lotu Moskwa— San 
Francisco na monoplanie U. S. S. Jt. —  025 za­
opatrzony tu w  jeden m ofor o  sile 950 koni—Z 
samolotem jest utrzymywane State połączenie 
radjpwe.

Okoto godz. 22.30 według czasu moakiews- 
Idego główny urząd północnej drogi murskiej 
otrzym ał od zaległ samolntu -U. S. S. R. —  025" 
telegram, zawiadamiający, źe zauważono nad 
mierne zużycie o liw y, co uniemożliwia osiągnię­
cie zamierzonego celu. Zahnga prosiła o  pozwo­
lenie na przi rwanie lotu i wylądowanie na jed 
nem z lotnisk w  Rosji północnej.

Po uzyskaniu p ozm ien ia , samolot P°'" rocit 
z południowej części morza Barensa 1 przei pół­
wysep Koła i miasto Pietrozawoask skierowu­
jąc się do Leningradu.

Główny urząa północnej drogi morskiej o- 
trz jm at wiadomość, że samolot Lewoniewskiego 
pomyślnie wylądował na jednem z lotnisk w  o- 
kolicy Leningradu,

SpęejaLna komisja techniczna ma zbadać de­
fekt motoru, który spowodował nadmierne zo 
zyeie oliwy i niepouodzi nie lotu poprzedzonego 
głośną reklamą.

- .................... j

MSn. Kerrl objął sprawy 
kPśr>oła ewangelickiego

Berlin, T a t). Podano do wiadomości, że 
również spmwy kościoła ewangielickiego, które 
dotycliczas podlegały min. spraw wewnętrznych 
rozs-trzyganc dotąd być mają przez ministra 
Kerrla, który stanął na czele specjalnej s&misji 
spraw- kościoła ewangelickiego .

.Z a  zhańbienie rasy'
do obozu koncentr*cy|nego
BkiRLIN, (Pat). Z Lignlcy na Śląsku donosią, 

o  aresztowaniu 8 Żydów oraz 8 dziewcząt nie­
mieckich. Zi* Zgorzeli donoszą o  ar -sztowanin 
4 Żydów oraz 4 dziewcząt niemieckich. W szys­
cy aresztowani mają być przewiezieni do o  bo­
żo w koncentracyjnych. Aresztowania nastąpiły 
za „zhańbienie rasy".

Kronika telegraficzna
—  PANUJĄCE W  STANACH ZJEDNOCZO­

NYCH N IEBYW AŁE UPAŁY spowodowały 
znaczne szkody na polach i doprowadziły lud­
ność do fizycznego wyczerpania. Dotychczas za­
notowane przeszło 100 wypadk >w śmierci spo- 
w  odu porażeń a słonecznego

Olbrzymia powódź w Chinach
sp ow o do w an a  oberw aniem  si : chm ury

2 000 domów i 80 wsi zniszczonych

Na Światowy Z. Jt Skautów, który rozpoczął się w tych dniach w Ingaró koło Stokholmu przy­
by ł naczelny wodiz u-arcerzy gen. Baden PoweR, Który dokonał otwarcia zlotu. Na zdjęciu —  

momćtń powitania gen. Baden Powella przez ks Gustawa Adolfa Szweckjego.

SZANGHAJ, (Pał. Spowodu oberwania się 
chmury w  prow incji Fukien, mla.->t« Tsuan-Cwn 

i jego okolice m a im y  się pod woda
2000 domów zostało zburzonych, połączenia 

komunikacyjne sa nrzerwane, naoczn. świadko­

w ie opowiadają, Iż 80 wsi zostało całkowicie 
zniazczonyeh. Setki osób utonęły. Jesą |o sa j- 
w iększ. katastrofa pciw odzi w  le j prowincji w  
ciągu ostatniego stulecia.
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GdaAsk w opałach IDEALNA KĄPIEL 
B A L S A M IC Z N A  

UJSODRZEWNOWA.

Prezydent senatu gtdaiKkktj^o Greiser
rozpoczął swą działalność jako szef rzą 

du od oświadczenia .Pozwolę sobie z 
nalżytyni podkreśleniem zaznaczyć, iż 

rząd będzie się bezwzględnie trzymał 
zasad} stałości waluty -gdańskiei... 
brzmiało to nardzo przekonywująco. 
•W trzy miesiące później nastąpiła... de 

waluacja guldena gdańskiego o 42,7%... 
Pozateni idzie: senat W . Miasta Gdań­
ska zapewniał ludność, iż dewaluacja by 

najmnij nie wpłynie na ukształtowanie 
się cen, że zastosuje wszelkie środki, aby  

powstrzymać spekulację.
iYV rzeczywistości ceny wzrosły o 40 

—  50 proc Płace natomiast starodaw 

nyjn zwyczajem pozostały bez zmian.
Rzecz jasna, iż rząd. który tak się trzy  

ma swych obietnic jak w tym wypad  

(ku obecny senat Wolnego Miasta Gdań 

ska, czuje się bardzo zle.
Otóż, rząd W . M. Gdańska usiłuje się 

ratować z tej sytuacji, którą zresztą sam 

stworzył rozrzutną gospodarką.
Aby ratować zagrożoną walutę wpro 

w a d z ił  ograniczenia dewizowe.
Gdyby Gdańsk by ł całkowicie niezależ 

nem państwem, mógłby prowadzić po 

'lity kę gospodarczą według swego upodo 
bania. Ale tak bynajmniej nie jest. W  

myśl art. 104 traktatu wersalskiego zo 

stał włączony do polskiego obszaru cel 
■ mego. W ynika Istąd k o n i e c z n o ś ć  
k o o r d y n a c j i  p o l i t y k i  g o s p o ­
d a r c z e j  G d a ń s k a  z w y  t v c  z - 
n c i n i  p o 1 ■ t v k i g o s p o d a r c z e j  
P o l s k i .

Dopóki odańk posiadał stałą walu ­
tę, opartą na zlocie, różnica nominalna 

walut nie przeszkadzała współpracy cel 
mej polsko - gdańskiej Z  chwilą. gdy 
waluta gdańska się zachwiała (nie z na 

szej zresztą winy ) ten stan rzeczy7 stał się 
nie do zniesienia bowiem s p a d e k
W a r t o ś c i  g u l d e n a  w z ł o c i e  

is t a w-

w z g lę d a m i k  o n i e c z m diś c i  g o  

s p o d a r c z e j .
Rzeczywiście zwolnienie od cła 0 7  na 

cza wolność importu nie tyilko z Nie 

miec, lecz ze wszy-stkich krajów. Żyto 

nprz. Gdańsk raczej będzie importował 
z Litwy, aniżeli z Niemiec, gdzie ono 
znacznie drożej kosztuje.

Ale nie o to chodzi, c h o d z i  o w y  

ł a m a n i e  s i ę  G d a ń s k a  z p o i  

s k i e g o  o b s z a r u  c e l n e g o .
, Danziger Vorpnslten“ — naczelny or 

gan narodowo - socjalistyczny gdański 
twierdzi, iż ,.n i e b y ł o  i n n e g o  s p o 
s o b u  r a t o w a n i a  l u d n o ś ć  i“. 
Jakgdyby polityka celna Polski spowodo 

wała truidnoiści gospodarcze Gdańska, a 
przedewszystkiem brak żywności.

Gdańsk odczuwa brak żywności nie 
spowodu 1 a ryty celnej 'Polski, lecz spo 

wodu swych trudności dewizowych.
Gdańsk ma w Polsce obfite ontożliwoś 

ci nabycia żywności.

Minister Papee podczas konferencji 
z prezydentem senatu Greiserem oświad­
czył. że P o l s k a  g o l o w a  j e s t ,  d o  
s t a r c z y ć  G d a ń s k o w i  a r t y k u ­
ł y  i ż y wn o - ś c i  n a  k r e d y t  d ł u g o  
t e r m i n o w y .

O d  Gdańska zależy czy z tych propo 

zycyj skorzysta.
iNalelży przypuszczać, iż zimna krew i 

rozwaga, oraz oczywisty interes ludności 
W olnego Miasta wezmą górą w rządzie 

gdańskim, i umożliwią pohibwone zalał 
wienie zatargu. Nie leży wszak on am w 
interesie stron bezpośrednio zaangażowa 
mych ani w interesach Rzeszy Niemiec­
kiej. której nie motże zależać na tern aby

psuć sw stosunki z Pólską spowodu nie 

fortunnej polityki gospodarczej Gdań­
ska. Polska w każdym razie ze swoich 
praw zasadniczych w Gdańsku potwier 
dzonych dobrowolnymi umowami, nie 

7  rezygnuje
*  *  *

Nota senatu gdańskiego, której treść 

już po napisaniu powyższych uwag otrzy 
malismy, n i e  z m i e n i a  s y t u a c j i ,  
wytworzonej zarządzeniem senatu, doły  
czcem niapobierania cła do niektórych 

artykułów 1-ej potrzeby.
Nota ma charakter polemiczny i przed 

stawia rzeczy7 naopaik, usiłując w oczach 

poszkodowanej ludności przedstaw ić 
Rząd polski jako winowajcę jej kłopo 

łów  gospodaczvch. Te usiłowania nie są 

oczywiście, pozbawione pewnego posma 

ku politycznego. —  mimo odmiennych 

zapewnien p. Greisera 

IPrzy puszczać należy, że ze strony 

Rządu polskiego nastąpi enuncjacja pu 
bliczna. k fóra s p r o s t u j e  w y ­
k r ę t n e  r o z u m o w ra n i e  S e n a t u  
i ustali jego odpowiedzialność za wvtwo' 
rzoną sytuację. Senat wolnego miasta bę 
dzie musiał wybierać pomiędzy politycz 
ną demagogją, a interesami realnemi lud 
ności. Nie dość jest ponawiać propozycje 

wszczęcia rokowań, jak to czyn’ nota. 
Trzeba przedtem p r z y w r ó c i ć ,  l e ­
g a l n y  s t a n  r z e c z y ,  pogwałcony  
zarządzeniem Senatu Rząd polski nie 

może sankcjonować tego nielegalnego 

aktu a przeto jego stanowisko, wyrażo 
ne przez Min. !Pappć‘ego w rozmowie 

z Prez. Greiserem. z m i a n i e  n i e  u- 
l e g n i e

Gdańsk nie zeiwala 
na wwóz towarów 

z Polski
GDASiSK, (Paij). W ładze gdańskie zw róciły  

się do firm y . Balloil1' w  gdańsku, żądając od 
miej, aby sprzedawała benzyna; na terenie W  
Miasta po poNkich cenach eksportowych. Na 
odpowiedź firm y, "z w  obrępie obszaru cc.nego 
po,!sko-gdańskit-go obowiązuią tylko norniahic 
•ceny krajowe, senat oświudlzvł, ż< wobec tego 
zakupywać będzie benzynę zagranicą

\'a wczorajszem posiedzeniu gdańskich kuip 
ców branży włókienniczej przedstawiciel w.adz 
gdańskich oświadczył, że kupcy nie otrzym ają 
więcej pozwoleń na zakupy (towarów polskich 
Podobne zawiadomienie otrzym ał związek przed 
Stawicieli po skich kopalń węgla, który dostan- 
cza węgla "niskiego dla korsumeji gdańskiej.

Crłonko-yyie związku oświadczyli, że mają 
walutę polską i wobec, tego m ogliby zakupywać 
węgiel polski. Nie mając należności w  Niem- 
rznc.il. znaleźliby się w trudniejszej sy (nacji, niż 
kupcy niemieccy. Odpowiedziano im  na to, że 
władze gdańskie nie zmienią swego slamow.ska

Przywódca hitlerowców 
w Gaańsku o sparzę 

polsk?-gd3 ńskim
GDAŃSK, (Pat) Przywodeu partjl narodowo 

socjalistycznej w Gdańsku Forster ogłasza w dz 
siejszej prasie gdańskiej dłuższe oświadczeni* w  
sprawie sporu polsko-gdańskiego, \ś vw od) jego 
wyrażają gotowość Gdańska porozumienia 
się z Polską.

Forster tw ierdzi, że nie jesl ipiuą Gdańska, 
że doszło do Obecnego stanu

Senat gdański usiłuje p rz e rz u c i odpowiedzhlnnść na rząd polski
Nota prezydenta Greisera

m e c h a n i c z n i e  o b n i ż a  
k i c e l n e  P o l s k i !

Nie można przecie pogodzić się z ta 
kim stanem rzeczy, aby7 Gdańsk <korvgo 

•wał polską politykę celną!
Skąd też zupełnie słusznem i u/asad 

mionem było rozporządzenie polskiego 

ministra skarbu z dnia 18 lipca b. r.. w  

myśl którego c l e n i e  t o w a r ó w ,  
i mi p o r t o \va n ylc h j d o  P o l s k i ,  
m a  s i ę  o d b y w a ć  p o z a  o b s z a  

r e m  W o l n e g o  M i a s t a .
Oczywiście, to rozporządzenie nie 

przypadło władzom gdańskim do gustu, 
oznaczało bowiem ruinę gospodarczą 

miasta, które żyje pośrednictwem w han 
dlu zamorskim Polski. Właśnie dzięki 
temu pośrednictwu, uwarunkowanem  
ukształtowaniem się śtosunków politycz 
nych w  myśl postanowień traktatu wer 
ealskicgo, Gdańsk przekształcił się z 
trzeciorzędnego portu Niemiec w czoło 

wy port Bałtyku.
Tu misja gospodarcza Gdańska nie da 

się jednał pogodzić z pewnemi aspirac 
jami. w  myśl których Gdańsk ma być  
..polityczną tw ierdzą" niemczyzny na 

Wschodzie, która czeka... „wyzwolenia 

przez Niemcy. .
Czy istotnie rozporządzenie Senatu 

gdańskiego o zwolnieniu niektórych prze 
drniotów pierwszej potrzebv życiowej od 

cła idzie po lin.ji tych aspiracyj?
Niektóre pisma gdańskie podkreślają 

przecie, i'ż z o s t a ł a  o t w a r t a  d r o 

g a i m p o r t u  t o w  a r  ó v z N i e  

m i c c.
Jednak władze gdańskie twierdzą stano 

Węzo, iiż nie c h o d z i  t 11 o a k t p o 1 i t y 
c z n y .  l e c z  t \ I k o o p o s u n i e  
c i e ,  p o d y k t o w a n e  w y ł ą c z n i e

GDAŃSK, (Pat). Prezydent senatu gdanskie 
go nrzestat dzi.ś na ręce komlsaizu genoralnogiu 
K. P. w Gdańsku notę treści następującej:

„Pan ie Ministrze. W  rozmowie, jaką odbyłem 
z Panem w dniu ‘51 tipca eb. raz jeszcze stw ier­
dziłem gotowość senatu gdańskiego podjęcia ro ­
kowań na lemat obecnego stanu rzeczy. Z ubr 
lcwanicm stwierdziłem wówczas, iż rząd solski 
nie jest skłony uchylić -zarządzenie polskiego 
ministra skarbu z dniu 18 lipca rb„ które to za­
rządzenie nie jest ani korzysjiie, ani pożyteczne 
dla rządu Dolskiego, dla Gdańska natomiast za­
rządzenie Ło jest w swych skutkach sparaliżowa­
niem całego importu, przechodzącego do Polski 
przez port gdański, stanowi ponowne stupor se 
nie granicy gospodarczej między Polsku a W  o! 
nem Miastem oraz niszczy gdański handel płat­
niczy. W  następstwach swych zarządzenie to po­
woduje mianowicie, jak się w praktyce okazało, 
iż  ustał przywóz przez port gdański, a granica 
gospoda-cza miedzy Gdańskiem a Polską została 
ponownie wzniesiona

Ponieważ (ymeza.se 111 polskie władze admi­
nistracyjne poczęły konfiskować towarzy, inipot 
towane z  Gdańska do Polski i clić je ponownie, 
przez co zniszczone zostały podstawy bilansu 
płatniczego wolnego miastu, a życie gdańskie 
stoi, naskutek rozporzadzeia polskiego ministra 
skarbu, bezpośrednio w obliczu ruiny, zasady 
i-gzystencji W olnego Miasta, których utrzymanie 
jest stosownie do postanowień traktatu [j;ersai- 
skiego i umów, dla wykonywania tego traktatu 
obowiązkiem  rządu polskiego, zostały przez do 
stępowanie rządu polskiego naruszone, przez co 
gospodarstwo W olnego Miasta znalazła się w  
jak najkrytyczniejszej sytuacji.

W olne Miasto nie ma już możności zajęcia 
stanowiska wyczekującego. Zdając sobie spra­
wę ze swej odpowiedzialności, senat gdański 
w idzi się obe< nie zmuszonym przedsięwziąć ta 
kle zarządzenia, które mogłyby usunąć tendnoś 
ci wywołane postępowaniem rządu polskiego. 
Fozw alair sobie przypomnieć, iż podczas ro z ­
mowy w dniu 31 go lipca rb., w imieniu senatu 
zastrzegłem sobie petną swobodę działania w 
tym kierunku. Senat zezwoli obecnie na import 
towarów niezbędnych dla utrzymania gospodar­
stwa państwowego na terenie W olnego Miasta, 
senai wyda gdańskiej dyrekcji ceł odnośne po­
lecenia.

-Senat gdański stwierdza, iż przez zarządze­
nia swe naruszył rząd polski podstawy bytu W oj 
nego Miasta, to znaczy rów nież i traktu wer­
salski. Zarządzenia senatu gdańskiego mają je ­
dynie na celu przeprowadzenie sanacji gospodar 
czaj, by w ten sposób utrzymać podstawy rgzy 
stencjl W olnego Miasta które zagwarantowane 
zostały traktatem wersalskim, zarządzenia se­
natu gdańskiego noszą tedy charakter wyłącz­
nie gospodarczy i obliczone są na io, by statut 
W olnego Miasta nie został podważony naskutek 
katasfrofy gospodarczej, senat W olnego Miasta 
gwarantuje nadal Rzeczypospolitej Polskiej

rey dostęp do morza. iPrzckazy-waoie towarów, 
przeznaczonych dla Polski, odby wać się bedzie 
wobec tego pod względem celnym i ptoJatkowym 
w ten sam- jak i dotąd sposób, ta* «mo p rz- 
prowadzane bedzie przez administrację gdańską 
pobieranie ceł wywozowych i ustalanie zniżek, 
mających znaczenie dla Polski. Prawa radv por 
pttwcj pozostają zagwaratojyane.

W7 rozmowie, którą miałem z Panem w  go 
dżinach wieczornych dnia 1 sierpnia, zaznacz; 
łem ze svte] strony, iż  senat nadal gotów  jest 
m zpoezać natychmiast rokowania Pom imo to, 
że Pan w Imieniu rządu polskiego odrzucił pro­
pozycję rozpoczęcia rozm ów w obecneir siad 
lu n , pragnę powtórzyć wyrażona p,zz-erinnie w  
dniu 1 sierpnia rb. gotowość podjęcia rokowań

ZWIEDZAJCIE

w Królewcu od 18. do 21. sierpnia 1935.
Wystawa wzorów i próbek towarowych 
Wystawa techniczna i budowlana 
Wystawa rolnicza i rzemieślnicza 
Liczne wystawy specjalne, zwiedzania i wycieczki 

Wycieczka z Wilna na ulgowych warunkach przewidziana 
Bliższe informacje udziela 

Przedstawiciel honorowy 
Wilhelm Otto 

Wilno —  Węglowa 12 
tel. 16-79

lub ORBIS 
Mickiewicza 17

tei. 8 83
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S Z K O Ł A  H A N 0 L 0 1  A
Staw. Kupców 1 Przemysłowców Chrześcijan
W W ilnie, Ul. Mickiewicza 18 —  gmach B ci Jabtkowskich II p. (dawnięi Biskupia 4) j
przyjmuje zapisy kandydatów codzienie od godz. 10— 14 ej do dnia 1 w rześnia b. r . .  
Egzamin wstępny (p isem ny) z jęz. polskiego i matematyki odbędzie się jednorazowo W 
w dniu 2 w ze * iiia  o god*. 8-ej rano. Późniejszych zgłoszeń Dyrekcja przyjmować nie 0  

będzie. Wszelkich informacyj udziela codziennie Kancelarja Szkoły. A

Burzi? w y w ró c iła  11 niilynkć -*
Z Wołkowyska donoszą, że nad mlasreez 

kieni Roś przeszła silna wichura kłór,. zn isz­
czyła l domy mieszkalne i 7 budynków ryespo 

ot darczych Osjólem szkody wynoszą okioto zt.

14.000
W iunej częśri powiatu wiatr zepchnął sa­

mochód Wydziału powiatowego iz drogi, na 
.szezęśeie jednak obeszło się bez szkód.



■JiLIRJEK* z dnia 4 sierpnia 1936 roku 3

W KTÓRĄ STRONĘ? \ i
c u a s ^ jy rtc u K a

Ryga, ve sierpniu 1935 r.
Państwa bałtyckie pozo* laną neut­

ralne w grze sił na wschodzie Europy —
oto zasadnicze stwierdzenie ostatniego 
»'i icjalnego oświadczenia jednego z bar 
dziej wybitnych polityków nadbałtyc­
kich —  generalnego sekretarza łotew- 
skiegi ministerstwa .spraw zagranicz 
nych W . Muntersu,

rząd ten, w zasadzie równający się 
stanowisku pierwszego wiceministra, 
wydaje się, specjalnie został stworzony 
v Ł o tw ie , ażeby minister .spraw zagra­

nicznych, o  rem jer K Ulmanis, zaabsor­
bowany sprawami natury ogólnej, mógł 
złożyć czyść pracy w tym odpowiedzial­
nymi resorcie na barki zaufanego czło­
wieka.

Otóż w wywiadzie, który ogłoszony 
został niedawno w „Deutsche Allgemei- 
ne Zeitung", a którego treść znowu po­
rusza niepokojącp wrriąż, i wciąż nieja­
sne w gruncie rzeczy, stanowisko Nad- 
bałtyki w  grze sił na wschodzie, a w ła­
ściwiej —  w Europie wogóle, padły je 
szcze raz wyrazy neutralno.se Oczywi­
ście, mają one pewną podstawę, ale —  
jak należy przypuszczać —  wypływają  
raczej z defensywnego charakteru całej 
im lit yk i Nadbałityki, niż z jej istotnych 
i z vc i owych interesów.

Cóż nowiem znaczy pojęcie neutral­
ności, nie zagwarantowanej, lub zagwa­
rantowanej niedostatecznie, w momen­
cie, niedy na całym (kontynencie wre 
usilna burza krystalizowania s ię ' no- 
w-yeh pojęć politycznych, odbywa się 
formowanie nowych, żywyuh układów 
sił?

Naiwne wydają się tęsknoty do gwa- 
rancyj zbiorowych, kiedy wszelkie kom  
pleksy żywych zbiorowisk, jak płynąca 
lawa, codziennie innych nabierają 
kształtów, cfKlziennie pod nnemi stają 
hasłami.

W  yw iad polityka łotewskiego został 
poprzedzony żywą akcją w prasie łotew  
skL j, bezskutecznie szukającej wyjścia 
z raim zgóry narzuconych kanonów niv 
śli politycznej, narzuconych przez nie­
w łaściwe ogarnięcie sytuacji, brak per
spektywy.

Nie można bowuym ustalić syntezy 
polityki Nadbałtyki, pojętej w zwężo­
nym zakresie, w  jakim utarło się to o- 
gólnie: w zakresie czy w płaszczyźnie 
trzech republik: Łotwy, Litwy i Kstonji. 
A to dlatego, że zasadnicze różnice, dzie­
jące te organizmy, rozbieżne interesy, 
w lążące je z sąsiadami wręcz uniemoż­
liw iają konsolidację na zasadach nawet 
najbardziej ogólnych

Stąd. jako lom prom is, stale pona 
wiany i stale gloryfikowany, juko fik ­
cja zbliżenia —  wyrasta frazeologja o 
neutralności, która w  sensie życiowym

(O d własnego korespondenta)
musi umrzeć w momencie, kiedy odez­
wie się pierwsza armata.

Rozumie to zresztą op;nja społeczna 
estońska i łotewska, dow«xlem czego są 
głosy w prasie, oceniające możliwości 
wyjścia z impasu, przewidujące drogi, 
na które trzeba bedzie zawrócić w w \ 
padku postawienia kwestj, na ostrzu 
noża: kędy, w którą stronę

Z narazie słabych jeszcze głosów te­
go rodzaju w prasie łotewskiej należy 
zasygnalizować te, które wyraźnie sym­
patyzują za zwrotem na wschód, ku 
w ytklhiwa jącej się koalicji Francja— M o­
skwa— € z echosłowac j a .

Na Anglję —  po porozumieniu się z 
Niemcami —  Nadbałtycka ma ząb, Fran­
cja —  zdaniem jej — jest obronicielką

państw nałych, Rosja —  mocną sojusz­
niczką, z Czechosłowacją zbliżenie —  
poprzez Litwy! Całą parą!..

Czyżby' rozwiązanie?
Może głosy te ostatniemi czasy roz­

legały się zbyt często, może zbyt nie­
korzystnie brzmiały na ogólnymi fron­
cie „neu tra lnośc iu trzym yw ane j jako 
przykrywka dla okresu wyczekiwania 
i niezdecydowania... Dość, że należało 
niektórym zaniepokojonym a zaintere- 
sowaTi3 rm odpowiedzieć.

Stąd —  wywiad. Stąd —  znowu ha­
sła neutralności, które stanowią... je­
dyną więź politycznej myśli łączącej 
trójporuzumienie bałtyckie.

Czy na długo? Przyszłość pokaże.
M. Miź-Miszyn.

pu pełkC  
lO «i»oszY

Dziś przybywa do Fiolandji 
min. Seljdtnaa

H ELSINGFORS (Pat'. —  W  niedzie­
lę przybywa do Finlandji z rewizytą mi 
ufster spraw’ zagranicznych Estonji Sel- 
iamaa wraz z małżonką.

Minister Seljamaa pozostanie w Fin- 
landji do środy', będąc gościem finlandz 
kiego ministra spraw zagranicznych 
Hackzela.

M ł w s s f f i c & w c w  ś c w k ś y k t i B

N a okres wyborczy najbardziej krzy 
klrwe stronnictwo —  endecja —  prze­
dziwnie zamilkło Ani prasa nie bij" na 
alarm, czasem tylko z „urzędowego 6- 
bowiązku" napomyka, że do wyborów  
stają „tylko“ mniejszości narodowe, a- 
ni fm  przywódcy nie grzania po wiecach.

Czyżby naprawdę- to stronnictwo 
przeistoczyło się nagle w stado biblii 
nych baranków?

Pas. K. Wierć/.ak w Sejmie i senator 
St. Głąbiński w  Senacie złożyli oświad­
czenie, iż Str. Narodowe nie weźmie u- 
dzialu w wyborach.

Po tych oświadczeniach nie na Gapi­
ły lednak enuncjacje czy zarządzenia 
rady naczelnej łub zarządu głównego. O- 
ficjalne organy Stronnictwa milczały. 
Natomiast wiadomo, że zarząd główny 
Stronnictwa Narodowego jeszcze przed 
osiatec/m-m uchwaleniem nowej ordy­
nacji wyborczej rozesłał okólnik do or­
ganów powiatowych, by postarały się 
zorjentować, na jakie szanse przeprowa­
dzenia swych kandydatów liczyć imoże 
Str. Narodowe w projektowanych zgro­
madzeniach okręgowych.

Równocześnie zarząd główny rozpo­
czął zbiórkę „funduszu wyborezego“ 
zapomocą „cegiełek'4 w cenie od 50 gr. 
do 25 zł. Poszczególni członkowie Str. 
Narodowego opodatkowani zostali na 
,/fundusz wyborczy44 składką w wyso 
kości jednodniowego zarobku, przyczem  
40 proc. uzyskanych funduszów miało 
pójść na centralę, reszta —  na potrze­
by oiganizacyj lokalnych Stronnictwa. 
Za rząd z en va te dowodzą, że oświadcze­
nia pos. K Wjierczaka i sen. St. Głąbin-

sKiago były tylko manewrem taktycz­
nym, zabezpieczającym przed niepowo­
dzeniem wryborczem.

Z informacyj, jakie dochodzą z te­
renu już w DierwTszej fazie akcji wybor­
czej (wybór delegatów qo zgromadzeń 
okręgowych przez rady gminne, m iej­
skie, powiatowe ild.) widoczne jest, że 
Str. Narodowe stosuje podwńjną takty­
kę: .tani, gdzie nie ma szans przeprowa­
dzić swoich kandydatów na delegatów 
(np rada miejska w Lublinie) lub gdzie 
radni są znanymi sztabowcami Str. N a ­
rodowego (Grudziądz), tam wycofuje się 
ono i nie bierze udziału w wyborze de­
legatów. Natomiast wszędzie tam, gdzie 
Stronnictwo Narodowe delegatów swo 
ich przeprowadzić może bez zwró­
cenia uwagi szerszej opinji, lam  
wybory przechodzą gładko, bez żadnych 
manifestacyj „narodowych44 i na dele­
gatów wybierani są mniej lub więcej 
znani sympatycy i zwolennicy Str N a ­
rodowego Charakterystyczne, że np. na 
Pomorzu, gdzie Str. Narodowe liczy spo 
ro zwolenników również i wśród lud­
ności wiejskiej, wybory w radach gmin 
nych przechodzą bez żadnych incyden­
tów.

Odpowiednio do tej taktyki zacho­
wuje się również i prasa Str. Narodowe 
go. Nie sekunduje ona bynajmniej pra- 
isie socjalistycznej w zadzierżystym to­
nie. Raczej zachowuje się w stosunku

Złóż datek na pomnik 
M arszałka Piłsudskiego
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do wyborów pozornie obojętnie, jakgdv  
by nie obchodziły ją  one zgoła. Bardziej 
zapalczywych i prostolinijnych człon 
ków Stronnictwa można będzie uspoko­
ić, że obl'cze pozornej obojętności przy­
brała prasa ze względów „cenzural- 
nycłr

Wtajemniczeni zaś nenerzy wiedzą 
dobrze, iż chodzi o to, by nie psuć ko ­
ronkowej roboty lokalnej, uśpić czujność 
przeciwników nie pobudzać zbędnej 
gorliwości prowincjonalnych „Rochów  
Kowalskich".

Cel tej podwójnej taktyki jest jasny.
Jeśli Str. Narodowemu’ nie powie­

dzie się przeprowadzić poważniejszej 
liczby (choćby z kilkunastu) swych zwo 
lenników do -przyszłego Sejmu, obwieści 
ono śwnaitu. że stało się to zgodnie z za 
powiedz iami pos. K Wierczaka i sena­
tora St. Głąbińskiego. Pozostanie wdedy 
na pociechę żonglerka odsetkami tych 
wyborców’, którzy nie wezmą udziału 
w głosowaniu.

Jeśli zas w rezultacie koronkowej ro 
boty Str. Narodowego, do przyszłego 
Sejmu wejdzie kilkunastu jego zwolen­
ników i utworzą oni klubik na podsta­
wie politycznej, choćby pod zmienio 
nym szyldem, okazja do uderzenia w  
fanfary triumfu będzie nielada; że to ni 
by społeczeństwo tak umiłowmło Str. Na 
rodowe, iż daje mu mandaty poselskie 
nawet wtedy, gdy ich ono nie chce. Sto­
sując sw’ą podwójną taktykę z należytą 
dyskrecją i umiarem, Str Narodowe ma 
nadzieję zachować pozory cnotliwej ab­
sencji, zarazem zaś —  zdobyć kapitalik 
mandatów. Vsper.

Do sławnego ze swej frywołnoSei pia 
cu Pigalle w  Paryżu przytyka ulica Du 
perre, cicha i spokojna Aż dziw’, że się 
Taka uchowała w  tem hałaślrwem otoczę 
mu barów dancingów i reklam świetl 
nych Montmartru 

Stoi tu dom dwupiętrowy o wyglądzie 
spokojnego hoteliku. W  oknach muśli­
nowe firanki Za drzwiami wejściowemi 
schody pokryte dywanem prowadzą do 
hallu rojnego o tej porze. Słychać trza  
skanit drzwiami, zewsząa wchodzą i wy  
chodzą młode dziewczęta, rzucając so­
bie w przelocie pozdrowienie —  zawsze 
tylko po angielsku

Za hallem jest obszerna sala ladalna, 
utrzymana w kolorach kremowym i ja  
snozielornym- Na ścianach wiszą repro­
dukcje portretów dziecięcych Greuze4a i 
Reynoldsa. Stoły są pokryte jasnemi ser 
wetami wt kraty.

Syczy wielki samowar. Urzęduje przy  
nim jakaś miss w białym czepeczku na 
głow ie. Kilka subretek roznosi talerzyki 
pełne apetycznych ciastek

O dwa stopnie niżej z n a jd u je  się dtu 
ży salon pod oszklonym dachem Stoi

tu fortepian i pełno foteli i kanap* k, na 
których rozsiadło się grono młodych nie 
wiast, ubranych elegancko i z dobrym  
smakiem Piją hejfoatę, .palą papierosy, 
a wis7vstk He mają ładne nóżki w  jedwab  
nych poci czok Tik ach

Jedro z m alarzy —  Anglików, bardzo 
znany na Moutmartrc. robi na kolanie 
szkice tego Iiib owego  protfilku jakiejś 
Gladys, Daisy czy Margaret i odrazu ob­
darowuje niemi swego modela Towarzy  
szą temu wesołe śmiechy i uwagi.

Na ścianie wen w apra wie wypisana 
dir/.emi literami sentencja Roberta Br o w 
ninga:

„Wszystkie dobre uczvnki mają tę sa 
mą wartość u Boga44-

W/tem ukazuje się jakiś pan, siwowło  
sy i gładko wygolony, ubrany cały na 
czarno. Ocz.y jego, bardzo jasne, są pe} 
ne .szlachetnego idealizmu, usta zato po 
trafią się uśmiechać wcale sprytnie Po  
waga i wyrozumiałość biją od tej posta 
ci.

Wszystkie dziewczęta zerwały się z 
miejsc. W itają  go z radością On je ści 
ska za ręce.

—  Good morning. How are you? How  
do you do?

Poczem sadowi się pośród icdnej z 
tryskających życiem grupek. Ale jego 
obecność ani na chwilę me gasi ame-

chów ani rozćwierkutanyeh głosików. 
Panny są równie wesołe przy nim, a mi 
mo to odczuwa się, ż< mają dlań ogrom  
ny szacunek.

Ten człowiek, to czcurodny pastor Car 
dew, dyrektor i założyciel tego domu 
dla girLsów w  Paryżu. Bo fe wszystkie 
urocze panienki to isą girlsy, małe giria 
s!ki, które można uirzeć w  każdym mu­
sie— hallu Paryża1 w Champs— Etysćes, 
Fołies —Bćrgćre, Caslno de Paris, Mou- 
lin Rouge, Goncert Mayol i t. d. i t d  Te 
isame girlaski, które tańczą w tak ską 
pych kosi jumikach i o których zwykło 
się mówić ze znaczącym półuśmiesz­
kiem

Test ich może ze trzysta w Paryżu. 
Przysyłają je londyńskie szkoły tańca, 
zawsze w towarzystwie managera i przo 
downiczki zwanej ..Gaptain'4 —  kapi­
tan Bardzo często rekrutują się z córek 
szanujących się rodzm drobnomieszczań 
skich i pracę w musie —  hallu traktują 
jako zarobek, niemniej szlachetny nrżli 
miejsce steuiotypistki lub bony. W ięk ­
szość prowadzi się wzorowo A le bądz co 
badi, są w kraju obcym, o języku nie­
znanym I dla nich właśnie pow itał 
, H u b 44 czcigodnego ojca Gardę w Mogą 
w’ n.iin zawsze znaleźć ciepło rodzinne, 
opiekę i pomoc

Ojciec Cardew zajmuje się girlsami

oddawna. (.dało mu się kupić ten dom, 
aby mieć stały punkt oparcia.

j—  Niestety —  powiada —  zaciasno 
tu jest, by pomieścić wszystkie girlsy Pa 
ryża. W iele z nw-h zmuszonych jest mit 
szkać w hotelach Tu mogą ulokować za 
ledwie koło czternastu. Zato wszystkie, 
które chcą mogą si> tu stołować, taniej 
niż w’ restauracji.

—  A o której zamyka się drzwi na 
noc?

—  O pierwszej w nocy ,‘ściśle prze­
strzegamy tej godziny. Chyba, że w te­
atrze odbywają się próby przed nowem  
przedstawieniem. W tedy n:eraz girlaski 
p > 'ostają poza domem całą noc, ale o 
leni jesteśmy zgóry po. lformowani.

Małe sypialki na trzy, cztery lub sześć 
Ósób, są wąskie i ciasne. Przypominają 
dortnary internatów szkolnych. Tu i tam 
ze ś< iamy uśmiecha się” jakaś gwiazda 
lub gwiazdor ekranu albo fotografia z 
rew ji, w której b rały udział mieszkanki 
pokoju Ogrzewanie centralne W oda  
bieżąca.

Ojciec Cardew Dodnosi ciężką kotarę 
Jeden z pokoików zamieniono na kap’icę 
anglikańską w miniaturze.

Zbliża się godzina piąta.
—  Przepraszam —  powiada oastor —  

jest piąta, muszę zeiść na dół. Będziemy 
śpiewać hymny, a potem bedę przema-
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vV spelunkach San Francisko
„Być w  haremu- piękny ndaliską, tańczy r 

gdzieś w  spelunkach San Francl»ko„.“  —  łęsk 
nilu niegdyś głośno na deskach naszej Lutni I- 
rena Eichlerówna

Spelunki San Francisko —  m lljoim w ej sto 
ticy amerykańskiego Dzikiego Zachodu —  kry 
ją  niejcdi.ą tajemnicę, niejedną zbrodnię P ro  
'"cederem, uprawianym na szeroką skalę w opa 

‘ach tych .spelunek jest porywanie ludzi i zmu 
sranie ich następnie do służby na przem ytni­
czych statkach Proceder ten Sianowi jeden z 
jaskrawych przejawów  zbrodniczej działalno 
ńci mętów społecznych na terenie amerykańs­
kim. które zdążyły już sobie zdobyć światową 
sławę przemytem alkoholu w czn,>ach prohibi­
c ji i  porywaniem dzieci iniljonerów w okresie 
ipnprohibicyjnym. Gangsterzy, raekeeterzy i kid 
napperzy —  oto trzy grupy, a może jedna grupa 
pa w trzech odmianach, ludzi, z którymi spra­
w ied liw ość amerykańska walczy bez piorunują 
(eego efektu. IVi tego grona należy dołączyć prze 
mytników broni i  porywaczy marynarzy.

[ PR ZE M YT BRONI.

Znawcy stosunków amerykańskich twierdza, 
że nigdy jeszcze przemyt broni nie doszedł w A 
meryee do takiego rozkwitu i  takiej perfekcji. 

' eto obecnie. Jeszcze parę miesięcy tentu gorliwy 
m i  odbiorcami amerykańskich m aterjałow wojen 
nych byli Boliw ijczycy i Paragwajczycy, watem 
cy ze sobą długo i wytrwale o  Gran Chaco. O- 
bet nie zaś, a właściwie od lat całych, na jlepszy 
mi kiijenłam i przemysłu wojennego ł>. S. A. są 
Chiny i Japonia. Przcdewszystkiem Chiny. N i" 
‘ rzeba dodawać dlaczego.

Amerckański przemysł wojenny pragnac ek 
sportnwać swe śmiercionośne produkty do Azji 
wschodniej musi się posługiwać przemytnika­
mi. Traktaty zabraniają bowiem sprzedaży bru 
ni w ilościach nieograniczonych. Przed obchodzę 
nil ni klauzul i traktatów przez chciwych zysku 
fabrykantów broni strzegą Azję strażnicze stał 

jk i japońskie i angielskie. Snnją się one nienst»u 
nie wzdłuż chińskich wybrzeży, pilnie bacząc, by 
nie szla z  San Francisko kontrabanda broni, by 

f/iie płynęły do rozdzieranych bratobójczą wal- 
'k ą  Chin transporty dział, karabinów maszyno­
wych, mauzerów, ręcznych granatów. P rz“ myt- 
n ic j muszą się więc zdobywać na różne tricki, 
by zm ylić czujność strażników. Przewożą broń 
w  workach z  pszenicą lub skrzyniach z innym 
jakimś niewinnym towarem. Przem ykają się so­
bie tylko znanemi bezdrożami wodnemi. Stosu 
ją przeróżne fortele wojenne, juk ich hy się nie 
powstydził nieboszczyk Zagłoba Najczęściej u- 

"żywają przytem przemytnicy specjalnych stat­
ków , mających złowrogą sławę, jako „krw awe o- 
kręly“ .

„K R  W  A W F  O K R ĘTY" I  ICH ZAŁOGA.

statek przemytniczy, wyruszający z San 
Francisko z ładunkiem broni, przeznaczonej 

‘bądź dla któregoś z chińskich generałów, bądź 
też dla jakiegoś magazynu japońskiego rzadko 
dociera do miejsca przeznaczenia bez o fia r w  1« 
(łziach. Rzadko nie lejc się krew ludzka, bądź w  
walce ze statkami strażniczemi, bądź przy kata­
s tro fie  okrętowej, polegającej na najechaniu na 
.jakąś rafę i wybuchu wiaterjałów w rodzaju d y ­
namitu. Niejeden z  załogi pada z ręki kapitana 
'(Okretu. Stąd też uzasadniona nazwa „krwawych 
okrętów".

Co się tyczy załogi okrętu, werbuje się ją w 
sposób równie oryginalny, co występny. Nikt 

, x  uczciwych i dbających choć tiochę 10 życie, ma 
Tynarzy dobrowolnie na taki okrcl śm ieici nie 
'pójdzie, elioćby mu obiecywano złnte góry. Kapi 
tanowie przemytniczych statków radża w ięc so­
bie inaczej. Rozsyłają m ianowicie po niezliczo 
pych  spelunkach portowych San Francisko swo 
Icłi agentów, którzy nawiązują kontakt z różny­
m i wyrzutkami społeczeństwa lub poprostu n ie  
szczęśliwcami, zalewającym i robaka atkob«lem  
'Werbunek odbywa się z reguły w sp>>sób nastę

pujący: agent przemytników „staw ia" upatrzo­
nej o fierze  kolejkę wódki, opowiadając przytem 
cudeńka o  bajecznych warunkach łużb, na utat 
ku X ; ofiara, upojona alkonolem l perspektywa­
mi służby, podpisuje kontrakt, wyciąga się zwer 
kowanego marynarz.0 ze spelunki i w lezie  się go 
na pokład statku przemytniczego; zwozi się w' 
ten sposób kilkunastu, czy kilkudziesięciu „o- 
chtolników"; pozwala się im przespać po bibie: 
statek wypływa w międzyczasie na pełne morze, 
wtedy kapitan z  kilku zaiufanymi ludźmi zabiera 
ją się do ofiar. zmn>zająe ich pięścią, kopnię­
ciem nogi lub kolbą, a nawet lufą rewolweru do 
pracy na statku.

K to  z  tych zwerbowanych „form aln ie" mary 
narzy dmjedzie cały i  żywy do Szanghaju, Han 
kou, czy innej chińskiej dziury, ten bierze nogi 
za pas i ucieka z niesamowitego statku. Kapita 
nom w to m l graj, gdyż nie poti zebu ją wtedy wy 
płacae zaległych żołdów

KOKOSOWY INTERES.
W  tych kryzysowych czasach, kiedy obroty 

i  ruch gospodarczy skurczyły się we wszystkich

dziedzinach do minimum, przemysł wojenny i 
nielegalny handel bronią prosperuje Znaczną ro  
lę w  tej prosperity odegrywają, jak " id zleliśmy, 
speiunki San Francisko, Porwać człowieka i zmu 
sić go <Ło ryzykownej służby na naładowanym po 
brzegi bronią i materjatami wybucłuwem i stal 
ku, zow ie się w tamtejszym żargonie: „zas/an 
ghaić". Od wyrazu — Szanghaj —  rzecz prosta. 
Na .cm „zaszanghajaniu" robią kokosy amery 
kańskie koncerny przemysłu wojenneflo, jak: 
syndykat Gale, trust Miranda. American Anne- 
meni Corporation, Soley CortJss-WtrighL United 
Aircrafi, FJectrh Bodl, Federafl Lab łratories, 
Driggs, Vickers- Dupont dc Nemours i inni. Sam 
tylko koncern Gaie sprzedał w roku ubiegiym 
Chinom 1(M1 000 ręcznych karabinów maszyno­
wych, 50.000 lekkich liar. masz. 700.000 karabi­
nów zwykłych, nie licząc, oczywiście, odpowied­
n iej ilości amunicji. Tenże koncern sprzedał Ja 
pon ji 70.000 kar. masz. typu Lewisa. Koncern 
Cnrliss Wright sprzedał Chinom 20 samoiotfri.
I  t. d. i t. d. Spelunki San Francisko gorliw ie 
przyczyniają się do rozkwitu krajowego przemy 
stu i handlu. N EW .

Pomnik. Marszałka Piłsudskiego w  dJldilnie 
Konto czekowe ZB. SK. O. Nr. 146.111

Powitanie zwycięzcy biegu Kolarskiego

Niezliczone tłumy u itają iła ulicach w Brukseli tegorocznego zwycięzc gigantycznego biegu 
kolarskiego Tour de France, Belgijczv,ka Romain Macs‘a.

K olarski -jbóz w ę d r o w n y
wybiera sie w podróż na 2.600 KI.

Oddział wileńskiego polskiego akademickie 
go związku zbliżenia międzynarodowego ,,Liga‘ 
^organizował kolarski obóz wędrowny.

6-ciu uczestników tego obozu (w tern dwie 
Studentki) wyjeżdża koleją z Wlilna dnia 4 b. m. 
o  gudz. 22.Ó0 do Cieszyna, a slamutąHJ już na ro­
werach >oprzez Czechosłowację. Austrję do Ju 
g os la w ji Najdalszym punktem będzie czarno­

górska Cetynja.
Powtrolma droga prowadzić będzie pmez Bia 

łngród, Budapeszt, Słowacczyznę, do polskiej gra 

nicznej stacji kole jow ej Czanny Dunajec i tu stu 
denci wsiądą do pociągu, by resztę drogi do W il

na odbyć juz koleją.
Studenci zabierają ze sobą namioty i przeby 

wać będa 60 do 80 km dzienn e, cała zas trasa 
kolarska wynosi 2.600 km. Obóz wędrowny po 
ifrwa 6 tygodni.

Celom lega kolarskiego obozu <w ędrownego 
jest zebranie m aterjałów do dalszej pracy zbliżę 
niowej, wejście w  bezpośredni kontakt % zagra 
nicznemi związkami ,.Lig" oraz ośrodkami spor 
tuweniń Studenta i .e omieszkają również zaahę 
cić zagraniczne zw iązki akademickie do zorgani 
zo wania wycieczek do Polaki, a szczególnie do 
W ilna.

Wl kołowrotku tygadma
Miło jest zanotować, że obok tych, co ru 

czas odpoczynkowy „zaw iesili" całkowicie swo­
je czynności włącznw z myśleń'em — znaleźli 
się maliczn., którzy ruszył: z posad wakacyj­
ną abnegację i pracą swoją zaprzeczyli trady­
cyjnym ogórkom.

Prace tę, prowadzoną cichu i systematycznie 
w podziemiach kościoła św. Ducha —  w.euczą 
coraz to nowe zdobycze. Studenc. zrezygnował, 
z u b ija n ia  się o patent morskiego wiiuca w  T ro ­
kach, z rozkoszy jadła i kajaku w  Legaciszkach 
—  i szperają w  .najmniej higienicznych warun­
kach. Ostatnio po krecich poszukiwał! iacti udałc 
aa się znów wygrzebać coś niecoś nowego (a ra­
czej.. starego),

żmudne wysiłki pracujących teraz właśnie 
najintensywniej nie w vryw ają oczywiście z bio 
gostanu tych. którzy z niemyśleni® zrohiL sobie 
program. Ulice zwłaszcza wieczorem wypełnia 
cały orszak spacerowiczów Gdybyż przynaj­
mniej, łącząc „przyjemne z pożytecznem"
zdecydowali się chodzić... środkaem jezdni —  
za rok ,kocic łby“ zeszlifowalyby się na etadkot 

A  może Ito jaskółczy nicpok ij tak wymiata 
z domów- na ulicę? Niemal jednocześnie z ranię 
ciem w lelkiego gmachu w  Warszawie rozeszła 
się wieść, że i poniektóre wileńskie ściany pę­
kają  —  m oże w ięc w  zdrowej trosce o  własną 
skórę wielu przezornie z ulicy czyni sobie teren 
towarzyskich spotkań, pogawędek i rozrywek?

Od kilku dni rozplakatowany na murach afisz 
zaprasza na niezwykłe widowisko. We „w łasziim  
namiocie" (katastrofa nie gruzi !) na pi. Lu- 
kiskim produkuje się mnemutechnik iluzjonista 
i niemal cudotwórca. Sensacja m  >cna czy 
jednak nie „nadłóż" jarmarczn

Teatr na Pohulance nie gra, i nie wypoczy­
wa. Pp. Sciborowie i Lodzi lisi i wyjechali na 

czele zesoołu z komedją „Kochanek — to  ja “  
na prowincję. My tymczasem czekać będziemy 
na sztukę z W arszawy —  podobno wkrótce przy 
jechać ma Malicka z Sawam-m

Prowincja robi radykalną „czystkę"
Opow ladają, że w  tutejszem małem miastecz­

ku sta aż pożarna chcąc zdobyć fundusze na po­
krycie braku sprzętu, rozesłała do okolicznych 
obywateli list tej ‘treści: „Szanowny Panie 1 Za­
łączamy przekaz pocztowy z p io ibą  o wpłace­
nie ofiary na kupno nowej 6ikawki. W ierzym y 
w  dobrą wolę Sz. Pana -—- w przeciwnym razie, 
nędziemc zmuszeni urządzić koncert". Prośba po 
działała jak groźba —  i złotówki posypały się 

Jedno z  mniejszych miast wpobliżu Wilna 
chcąc widać uniknąć takiej sławy —  zorgani­
zowało przed kilku miesiącami kurs muzyczny 
dla m iejscowych strażaków.

Teraz znow podobna „szkołę" w  Drozdow 
szczyźnie przeszli cymbaliści i harmoniści

Czy taki „kurs" nie przydałby się i naszym 
„ja izbandyton z kawiarń i restauracyjY

Wanda Boyć

Książki —  to rozmowy z qenjalnymi ludźmi
M O W A

Wypożyczalnia książek
W ilno , Jagiellońska 16 —  9

Ostatnie NOWOŚCI — naukowe — hele, 
trystyąa KLASYCZNA i lektura szkolna 

iraz 0  L A  □  Z I E C I F
Czynna od g 12 do 18 z wvjątkiem świąt. 
Kaucja 3 zł.____________  Abonam e- 2 z.

wiać do moich dziewcząt- Go piątek zbie 
ram je tu wnszystkie na wspólną modlił 
wę i kilka słów naulk i...

Na dole subretki sprzątają pospiesz 
nie przyibory do herbaty, papierosy gas 
ną zduszone w  popielniczkach, nagła ci 
sza sipada na pokój. Ojciec Cardew zaoia 
da do fortepdanu. Słuiżące, które przed 
chwilą romo.siły ciastka, teraz rozdzie 
łają zbiorki hymnów

Pastor ogłasza tytuł:
—  „The precous Mood ot' Christ11 — 

„Drogocenna krew Chrystusowa".
Dziewczęta otwierają książki we wska 

zanem miejscu. I zaczynają śpiewać. 
Tak jak stały, z eh ram- wokół stolika, lub 

> cna kanapce z nogą założona na nogę, 
jedne w kapeluszach, inne bez, skandu­
ją razem hymn, i te same wargi, przy­
zwyczajone do wykrzykiwania kupletów  
w musie —  hallach, wyśpiewują teraz z 
zapałem święta słowa. Głęboki głos du 
cbownego podtrzymuje ich wątłe głosi 
ki.

śpiewy skończone, nadchc»dzi chwila 
nauki. Pastor stoi pośrodku salonu —  
girłaski nie zmieniły swych wygodnych 
pozycyi.

Kazanie jest bardzo przystępne, o cha 
rakterze rodzrnno - gawędziarskim Pa 
stor daje fen mądre rady, życiowe prze 
strogi, tak cenne w ich trybie życia. Gzę

sto w  pi zemowie swej powtarza serdecz 
nie: „My girls“ —  moje dziewczynki...

Girlaiski słuchają uważnie, z główka 
mi spuszczonemi, zamyślone Po kaza 
niu —  znowu hymn. I to jeszcze nie ko 
niec. Nagle jednym ruchem wszystkie 
dziewczęta rwsłają. Głos duchownego 
wznosi się w  ciszy, głosy kobiece odpo 
wiadają mu chórem. To  wspólna rnodlit 
wa. Dopiero po niej rój girlasków roz 
prasza się. Zaledwie będą miały czas 
zjeść obiad przed pójściem do musie —  
halitu

A za kulisami ruch, światło, poś­
piech..

Mały bataljon o nóżkach obnażonych 
i minimalnych kostjumach, ma zato na 
głowach ogromne fantastyczne przybra 
nia. Na dany znak wybiegnie tna scenę, 
bv tańczyć.

Nazywać się zwykło tańcem te popi 
sy. polegające .jednak głownie na efek­
tach akrobatycznych, a przedewSzyst- 
kient na szalenie dokładnem zmechanizo 
waniu wszystkich ruchów tancerek, Im 
jednolitsze są te ruchy —  tern lepszy ze 
społ. Ideałem jest wprost geometryczna 
symetr.ja w wykonaniu. To też długich 
potrzeba ćwiczeń, aby dojść do takich 
rezultatów Wiele dziewcząt uczy się tań 
ca już od czwartego roku życia. Prakty­
ka —  i dyscyplina, ogromna dyscypli­

na!
Girlsy angielskie są niesłychanie zdy 

scyplinowane i stąd łatwe do prowadzę 
nia. Każda grupa dziewcząt ćwiczy pod 
kierunkiem swego .kapitana" czyli przo 
downiczki, która tańczy razem z ni erni, 
nie opuszcza ich ani na chwilę i ma nad 
niemi dozór bardzo ścisły, nawet poza 
teatrem.

Te z d z ie^ zą t, które nie mogły się 
dostać do ,,home u“ ojca Candew, muszą 
mieszka/; w pewnych hotelach, z góry 
im wyznaczonych. Tylko łam, nie gdzie 
indziej. „Kapitan" ma prawo wglądać w  
ich życie prywatne, i interweniować, jeś 
li jej się v yrda coś anormalnem lub nie- 
bezpiecznem. Konsulat augielski też roz 
tacza nad dziewczętami z baletu ścisłą 
opiekę, a nawel zdarza się, że odsyła z 
powrotem do kraju  te, których zacho­
wanie okazało się meodpowiednk m  
Da wniej, gdy do Paryża przyjeżdżało du 
żo girlsów w  wieku poniżej lat piętna­
stu, Obowiązkiem ich było wrócić raz 
na rok do kraju, gdzie przeprowadzano 
ścisłe badanie czy są zadowolone ze 
swego zajęcia, czy chcą wrócić do Pa 
ryża. i t. d.?

Raz na miesiąc girlsy są badane przez 
lekarza. Niezbędnym warunkiem w ich 
pracy jest świetny stan zdrowia. Trze 
ba dużych sił i odporności dla tak wytę

żonych ćwticzeń. Ale mimo to, optaca się 
dziewczętom ten rouzaj pracy. Musie —  
halle angażują je za pensje płatne w tum 
tach szterlingach i liczą się z niemi bar 
dzo. Taniec ich bowiem ma wielkie po 
wodzenie .U publiczności.

Szczęśliwe są angielskie girłsyr, o wie 
leż szczęśliwsze od swych sióstr z innych 
Ii rajów które nie m ają podobnych orga 
ni7acvj. któreby broniły ich pra<w —  i 
zdane są na łaskę rożnych agency j Gir- 
laski angielskie nie potrzebują bać się
0 dzień jutrzejszy. Zaangażowane do mu 
sic —  hallu, niczem do jakiegoś biura, 
czy urzędu, m ają życie zapew nione i u- 
regulowane. Są irakie, które tańczą w je 
dnym musie — hallu po kilka lat Daw­
niej angielskie szkoły tańca przysyłały 
do Paryiża dziewczynki od dwunastu do 
czternastu lat. <Ale rząd zreformował tę 
sprawę. Teraz najmłodsze mają najm  
niej po lat szesnaście. Dużo z nich zosta 
je w Paryżu na stałe.Wychodzą zamąż—
1 to nieraz bardzo dobrze. Poślubiają do 
ktonnv, adwokatów —  a najczęściej o 
f icerów.

Przybytek ojca Cardew spełnia pięk 
ną rodę opiekuńczej bazy w tem nowo­
czesnym Habdlonie, jakim jest Paryż, 
chroniąc setki młodych istot od jego nie 
bezpiecznych otchłani 
l i  '  ' ' i S. F.
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E t f u / o i ^ d a  K u c z y i i s l r f  e g o

K o i ć .  -św. P io t ra  i Pa* w hi na A n i  o k o l  u.

którą dzielą najsiAAcłrfiejsi znawcy, naj 
wytworniejs i  ko lekcjonerzy we wszyst­
kich prawdziwie  cywi l i zowan i  cli kra­
jach.

Wi'Iivo etiudo łatwości zdobienia Się 
za bezcen piękną graf iką zn i  pluje się 
w położeniu .szczególnie pomiMnem. Ma 
my tu już .szereg zdolnych młodych ar-

Min. Jędrzejew icz entuzjastycznie
p rzyjm o w a n y w  Trnow ie i Szum enie

M )F J A  (Pal i  —  Bułgarska agencja 
telegraficzna donosi: mim.Mer Wacław
Jędrzejewicz i towarzyszące mu osobi 
' P id z i  dzieli wczorajszy w Trnowie,  
zwiedz .jąc instytucje'kulturalny i szkol­
ne w mi<‘ście. a lai./e jzniiiiątki bisiory 
ezne w okolicach dawnej  stolici Bulga- 
rji. W  g imnazjum w  Trnow ie  miniMer 
Jędrzejewicz byt  enluzjuetycznie witani  
przez młodzież szkolna, I.udność zgro­
madzona przed gmachem szkolnym rów­
nież owacyjnie  witała ministra polskie­
go, którego na rękach zaniesiono do sa 
mochodu.

W monasterze św. Mikołaja pod 
Trnow-em dowódca garnizonu trnow- 
ski igo  j> 1 k ł ladz i  Pe lk ow  wyrckrł na 
cześć gości śniadanie, na którem wy-  
kłosili przemówienia  płk. Petkow i min.

Jędrzej* wicz. Minister dziękow ał za u 
czucia m  mpatj i  i przyjaźni,  które wyra 
żono. dodając, że n iewątpl iwie są one 
adresowane do całej  Polski.

Około goilz. 21-ej goście przebyl i do 
Szumenu gorąco wiłam. Na placu Oś- 
wielloiiyun p rze z  -reflektory 'ludność, 
młodzież i oddziały wojska ustawiły się 
przed specjalnie wzniesioną bramą. Na 
o/elnik prowincj i  Nazanlew. burmistrz 
Dobre w i inni zostali przedstaw ieni p.

ministrowi. pocz.eiu chór  uczniów od­
śpiewał l iymny narodowe polski i I>uł 
garski Burmistrz Dobrew i dowódca 
■garnizonu Michaiłów powital i min. Ję­
ci rzejewicza. Płk. Michaj łow w  przemó 
wieniu wspomniał o czynnym udziale 
narodu polskiego w wydarzeniach hi 
storycznydh ważnych dla Bułgarji.

Ó gouz 22-ej odbył się bankiet na 
cze-ść gości w kasynie wo js kowem w  
Szumenie

N ow ogródek  uzgodni pracę  z Wilecskin? Kcmitetcm Uczczenia Pamięci M arsza łka
Na dziś zostało zwołane w N'owo- Między innemi poruszona będzie współ

grei lko reorganizacy jne zebranić'  tamtej praca z wileńskim komitetem v sprawie
.-/.ego wojewódzkiego komitetu uczczę- wzniesienia w Wi ln ie  pomnika Marsza!
nia pamięci Marszalka ■ Piłsudskiego, ka Piłsudskiego.

W ie ż a  ,s\\. .Jana.

lorami. W ie j e  z nich często nieznośną 
s/arzy/ną. Nie mówiąc już o meblach 
oglądane po ścianach ..obrazki" wiole 
pozo.- l.iw lają do życzenia. Jakżi cz isto 
razi w nich brak poziomu artystycznego. 
A przecie w pięknem nr/ądzeniu wnę- 
l i za kry je .d* niemała ..f iłozotja ’/ '  cio- 
wa".  hstetyczne —  pociąga, przykuwa;  
chętniej się w nie'm po/ostaja, Ićipfęj od- 
d\cha Wartośc iowe urti stycznie przed­
mioty stwarzają nastrój szlachetniejszy 
w y ższy. sieją radość z. piękna.

Z n i k ł a  jest odpowiedz że mamy 
kryzys ild Jest to mylne. Artyści żyją w 
opłakanych warunkach, sprzedają dziś 
prace swe nieraz dobre, bardzo dobre 
po najniższych, najdostępniejszych ce­
nach. Po cenach nieprawdopodobnych. 
Zwbe/.cza prace graficzne. Jeszcze poku 
luje nie mało fałszywa predylekcj.. do 
bar wnego ' obrazu z pominięciem mie­
dziorytu akwaforty,  drzeworytu, jak- 
gdyby były -czeioś gorszeni. Dzieto sztu­
ki nie zależy od lego. c/y jest burwneni, 
lecz od poziomu, od tchnienia talenlu i 
kultury artysty

Jednobarwne, własnoręcznie odbite 
subtelną ręką autora dzieło graficzne, 
podpisane 'pr/cz niego, może być równo- 
warłościowem. drogocennem nawet w  zim 
gaceni* m mes/kania.  A że jest o wiefle 
tan.szeim. niż olbraz oleiny — o wiele 
łatwiej '—  kupując grafikę — mcżeniy 
dOjtśe do wyposażenia mies/Kania pra­
wdz iw ie  pięknemi ozdobami. To  toż za­
miłowanie w tej mierze należy sz-erzi i . 
Szlaciielna to pasja a na ukontentowa­
nie tych. którym brak grosza na rzeczy 
droższe, warto wspomnieć,  że pasja to,

Sie można powiedzieć,  iżby zbyt 
w ie le  mieszkań polskiej  inteligencji po­
ciągało wchodzącego arly-dyezndini wa-

iyslńyy wykwal i f ikowanych  na W yd z ia ­
le .S/tnk Pięknych pod doskonatem kie­
rów niotwenn Jerzego Hoppena. Swi ul- 
•czą o i* m wysław v prac uczniów tej 
uczelni przy końcu każdego roku szkol­
nego.

Wręcz  zadziwia, czemu lak mało ko 
r/y Mają / tego zwiedzający. c b i ć  na 
lvch pokazach mogą nabywać prawdzl 
wi> piękne prace za drobne kwoty,  po 
kilka zloty cli!

SłuteOie t*z czynfci redakcje pism w 
stolicy i w Wi lnie,  że co jakiś czas ogla 
szują sul) kryipcje. Ta droga jeszcze tań 
sza czyni graTke. b*>, —  oczywiście. —  
gdy zgłosi się więcej  nabywców,  m io ­
dy  artwla .  b\ le w y żr>S — r(*tnk! nie za­
pominajmy o t(“ml -  jeszcze łaniej m o ­
że dostarczyć swą produkcje, aniżeli 
■sprz‘dając zaledwie jedną .-.zlukę.

Przekład, ową zachętę mają czytelni 
cy  w Mib-krwpeji obecnej, którą istot­
nie poprzeć warto.

I1. Edward Kuczyński, absolwent

M^ydzialu. gotów sprzedać swoich ó no­
wych di zewory tów po nieprawdopodo­
bnej cenie 3 zł. 50 -gr. jęl j j  na każdy 
zgłosi się zale-dwi-e ]io 15 nab\'w-rT- 
Niema nawet warunku, aby 'obówią- 
źftć Się d*i kupienia ]iięciu naraz, choć 
sbinowią one serję w ‘doków Wi lna i 
okolicy, gndn i lego, ahv ją nabywano 
w całości.

Redakcja ..Kurjera Wjilenski go op u f 
Idikuje reprodukcje svjsz.ysił*kłcb. Dla 
uniknięcia nieporozumienia zaznacz imy 
że s.htóvć one mają tylko do orjentacji. 
bowiem mata klisza na papierze z w yk ­
li ni dziimnika nie może oddać esiłej war 
lości prew; oryginalny cli.

Razem z paise-partonf które wcho­
dzi w -ci nę za szlukę (3 z.l. 50_gr.) ma ja 
feiit* rozmiar 23 cm. X  -4.5 cm., więc 
( i0t lalcćzn\. uli* ścianę ożj w .*

Drze wory ly  E. Kaczyńskiego zale 
ca ją sit dolno m rysunkiem, śmiałem u- 
jtsci* ni, —  unikaniem i kstrawagaircwj 
n!tra-m*.'dernislvcznycl.i a i ów  noc/..--nic

kośc. -w.’ Jakólia na bukiszk.nli.

Młyn na Karolinkach.

zajmującem nowocześni m ujęciem. 
Przt Jslaw i ją 1) wieże kość. uniwersy 
lec ki ego św-. lana niosącą sję strzeliście,

lekko, w jamy cli l injacb jionad ciemne, 
fantastyczne sylwety darl iów okol icz­
ni ; h. 2) Jronl kość. Sw Piotra i Pffwła 
na Anlokolu. 3) kość. §rw. Jakóba na 
ł ukiszJkacb. 4' ładnie ujęty w z imo­
w i  cli efektach f ragment  przedmieścia 
za P.duilanką. 5) uroczy zakątek z eiły 
ik m na Karolinkach w otoczeniu leś- 
neifi.

/aletą s* rji jest duża rozmaifośe w 
traktowaniu każdego drzeworytu z deż- 
nie od tematu i charakteru przedmiotu. 
Dr/* wory ty 1, 2. 4. -ą wykonane każdy 
na paru deskacli drzeworytniczycl i .

Popiera jmy młode talenty, —  talen­
ty rzeczywiste, jak ten. —  dające wza- 
mian za najdrobniejsze k w o t y , zaiste 
bez. żadnego jporównania więcej, aniżeli 
to. co grosze owe przedstawiają.

Marjan Altirelowski.

Warunki subskrypcji drzeworytów
P. Edward  Kuczyński, absolwent W y  

działu Sztuk 1'ięknyeh uczeń prof. .1. 
Huppena. za naszeni po.średnietw cni og 
łasza subskrypcję swych prac.

ZiJłączaniy zniuicj.szoiic i cp ro d u k c .ie  
łych  d rze w o ry tó w  (Ncr.ia: JM ękno W i l ­
n a " ) .

lic/miary oryginałów bez passe par-  
tout: 13 cm. X  16»5 cm.; razem z passe- 
parliiiit 24,5 cm. ^ 2 8  cm. Każdy drze  
woryl będzie podpisany przez autora.

Kazdv z reprodukowanych drzewo  
rytów  bedzie sprzedali any po 3 zł. 50 
gr , o ile zna idzie conajmnie j 15 nabyw ­
ców.

Subskrypcja bedzie trwała od 4.\ III 
do 4.IX włącznie, przyczem w każdy ni

świątecznym numerze naszego pisma bę 
dą zamieszczane reprodukcje drzewory 
lów i nazw iska subskry bentow.

Po zamknięeiu subskrypeji. eo na 
stąpi 4 wrzi-snia b. r., ilrzcwory ty bedą 
do i d* brania w administiae.ji . Rur.jera ‘ 
po opłaceniu należności. *

Zamówienia należy kierować do a:l 
mimstrae.ji nasz. pisma pod ..Subskryp­
cja". \V zamówieniu nal«'ży podać: imię 
i nazwisko, adres, nazwę drzeworytu i 
ilość sztuk zamawiam eh.

Zamiejscowy ni umówienia wysiane 
hi dą pocztą za zw rotem porta.

Od 5.VIII. oryginały można oglądać 
w ckfiic cukierni Kuduiekiego. przy Phi 
en Katedralny m. Jbzeilmieście za Pohulanką,
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W łościan ie u kró la  Danji. Olorzymie zebranie włościan duńskich przed zanikiem królewskim Amalienburg na 
placu Zamkowym w Kopenhadze słuchajprzeniówienia króla Clirystjana (król przemawia z balkonu).

Kanał panamski i n iebezp ieczeń stw o w ojny. Senat amerykański zaakcep­
tował projekt urządzenia bazy lotniczej na kanale panamskim w celu jego 
obrony. Z tej okazji podajemy zdjęcie kanalii, dokonane z pokładu 

sterowca „Los Angeles".

O gtodn icy  b ry ty jscy  odw ied za ją  angielską parę k ió lew - 
ską. Dorocznym zwyczajem, angielską parę królewską odwie­
dzili w Buckingham Palast ogrodnicy z Londynu i innych 
miejscowości angielskich. Na zdjęciu u góry —  księżna Mary 
i książę Walji wśród tłumów gości. L1 dołu •— mały w.dz, któ­
rego pominięto z zaproszeniem, w przewiewnym stroju ze swego 
powozu z zaciekawieniem przygląda się tak wielkiemu zbio­

rowisku ludzi

Lo t r.ad biegunem  północnym . Zna­
ny lotnik sowiecki Zygmunt Lewo- 
niewski przedsięwziął gigantyczny lot 
z Moskwy do San Francisco ponad 
biegunem północnym, gdzie spotka się 
z W iley  Post, który rozpoczął lot na 
tejże trasie z San Francisco do Moskwy.

Am erykańskie czw oraczk i. Cztery 
siostry — bliźnięta studjujące w jed­
nym z uniwersytetów amerykańskich, 
oDchodziły w tych dniach dwudziestą 
rocznicę swych urodzin. Bliźnięta zdra­
dzają w itlk ie zamiłowanie i zdolności 

do gry na saksofonie.

K ró low a  sportu w  H iszpanji. 19-letnia 
Hiszpanka senorita Mercedes Sago zo­
stała wybrana królową sportu Hiszpanji 

na rok 1935.

R ow er o jcd iiem  kole. Jest to wy­
nalazek inżyniera amerykańskiego. 
Dziwny rower o jednem kole z moto­
rem rm podobno rozwijać szybkość do 

dc 100 mil. ang. maj godzinę.

Arcybiskup kauterburyjski wspólnie z 
arcyb.skupem Upsali (Szwecja) odbył 
naradę nad zażegnaniem konfliktu 

włosko-abisyńskiego.

W  Soissons, w północnej Francji, zo ­
stał odsłonięty ten olbrzymi pomnik 
ku czci poległych w drugiej bitwie 

nad Marną w  lipcu 1918 roku.

Sam olot za  2 400 zł. Na lotnisku angielskiem Heston zostai niedawno wypróbowany małych 
rozmiarów samolot, którego cena wynosi 90 tuntów szterlingow (około 2.400 zł.). Sa noloty 
tego typu będą produkowane seryjnie i jak przypuszczają Konstruktorzy i fabrykanci, będą 
się cieszyły masowym popytem. Na zdjęciu —  nowy samolot —  karzełek obok najnowszej 

konstrukcji samolotu iednej z angielskich linij lotniczych.

N iezadow olen i. Uczestnicy konkursu dzieci zdają się być niezupełnie zadowoleni ze swej sytuacji i zdradzają 
w j raźne oznaki buntu przeciw aranżerom tej, nietrafiającej do ich przekonania, imprezy.

N ow oczesn y  Hannibal Pisarz amery­
kański Halliburton na słoniu „Miss 
D o lly ", wzorem Hannibala, przeprawił 
się przez A lpy. Na zdjęciu Halliburton 
po przebyciu trudnej i niebezpiecznej 

drogi.

Stoppani, lotnik włoski, w długości 
lotu ustalił nowy rekord światowy, 
przebywając trasę Triest -  Somali bry- 
yjskie w  A frj ce-* odległość 4.936

N ow y poseł Abisyn ji w  Londynie
W drodze z abisyńskiego poselstwa 
do pałacu buckinghamskiego, dokąd 
udaje się w celu złożenia króiowi Je­
rzemu swych listów uwierzytelniają­

cych.

N o w j styl arch itekton iczny w  H ollyw ood . Zdała od głównych arteryj metropolji filmowej, powstają hczrm 
śliczne w ille w stylu hiszpańskim. Tonące w ogrodach, ze sw-emi balkonami, krużgankami, r o s n ą  w coraz w-iększej
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Ks. Mai incz - halicki
ska za n y na 1 rok i 6 miesięcy więzienia

Wcaorftjj u “Ołiz. ! I  min. 30 Tftfctfił 
oi>iosz«nv wyiok, morą którego ks. Mir 
ezysiaw Małynirz-.Malieki został skaza­
ny z art. 170. 248 J; 1 i 552 k. K.

W  spraw ie 1-go punktu  aktu Oskar  

żen ią  ( r o z s u w a n ie  fa lsz jw jch  windo 
mo^ei, mogących w/budzie niepokój 
p u b l ic z n y ) }  na JI Itł \ KOK ARESZTU  
1 600 ZL. G R ZYW N Y .

W  sprawie 2 go punktu aktu oskar- 
ż.enia (bezpraw ne przetrzymani*" <5-* iń 
uczni i 2 woznyeb seminarjum nauezy- 
eiekkiego w zamknięciu w w ii ży ko­
ścielnej. gd> dzwonili podczas ekspor- 
taeji zwtok Mai szalka Piłsudskiego) na 
jeden rok wiezienia i w sprawie 3-go 
punktu aktu oskarżenia (wyszydzanie 
narodu polskiego w czasie kazania, wy­
głoszonego w Land w arov ie na odpuś­
cie) na ftlDJEN ROK i SZEŚĆ MIE&CĘ- 
EA W IL Z IL M A .

Łącznie A A  JE DE N  KOK i SZEŚĆ  
M IESIĘCY  W IĘ Z IE N IA  (z zaliczeniem 
aresztu zapobiegawczego) oraz na 500 
zł. grzywnj.

Po ogłoszeniu wyroku, który wywarł  
ogromne wrażenie na licznie zebranych, 
przeważnie mieszkańcach Trok obrona 
postawiła wniosek u zmiano dotychcza­
sowego środka zapobiegawczego —  a re ­
sztu.

Sąd po naradzie w niosek obrony od 
rzucił. Aieszt —  juko śiodek zapobie­
gawczy został utrzymane.

MOTYW  Y W Y R O K I .

W m c ly w a o h  wy roku  są d  pndkr i sli ł .ze ks. 
M u ły n ic z -M a l ic k i ,  g o r l iw y  i c z y n n y  c z ło n ek  
S t ron n ic tw a  N a r o d o w e g o ,  w y z y s k iw a ł  s w o j e  s ta ­
n o w is k o  ka p łan a ,  o t a c z a n e  w ie lk im  s z a cu n k ie m  
w P o ls c e  d la  c e lów  p o l i t j  e zn yeh ,  z a m ie n ia ją c  
k i s e i ó ł  i a m b o n ę  na t ry b u n ę  w ie c o w a .

Na ka/.aniai h w yg ła szan e  eh w e  w rześn iu  i 
l i s t o p a d z ie  r. ub. p r z e z  o d c z y t y w a n i e  i t e n d e n ­
c y jn e  z e s ta w ia n ie  w ia d o m o ś c i ,  p o d a w a n y c h  
przez b r u k o w e  p is e m k a  p a r ty jn e  o b o zu  11:11,1- 
du w eg n ,  r o z s z e r za ł  świlw fóanie  fa łszy we w i a d o ­
m ośc i ,  m o g ą c e  w y w o ła ć  n i e p o k ó j ,p u b l i c z n y .

Cement „W y s o k a *
P A P Ę D ACH O W Ą 

po cenaclr konkurencyjnych
p o l e c a

M n r  f i l  I  Wilno. Jagielloński 3 
.  UŁULL t e l e f o n  8-11

S K Ł A D Y : Kijow ska 8, tel. 999

W  dn iach  ża! i  by n a r o d o w e j  gdy u m a r ł  M a r ­
s za lek  P i łsu dsk i  n i c i y lk o  że n ie  p o t r a f i ł  usza- 
n o W ie  bólu. k t ó r ,  p r z e ż y w a !  e a ly  mircid. a le  na ­
wet. gd y  u n ies ien i  pa t r jo ty  ezn> m zapa len i  ucz-  
irń iw ie  s e m in a r iu m  n a u c zy c ie lsk ie g o  w T r o k a c h ,  
p r z ed os ta w szy  s ię  nu d z w o n n ic ę  w dn iu  eks- 
p n iT i c j i  z w i  k M a rs za lk a  z. Be lw t  deru  do  k a ­
t ed ry  Sw . Jawa p o c z ę l i  d z w o n ie ,  o d m ó w i ł  w y ­
d a n ia  k lu c z y  ce lem  u w o ln ie n ia  ich  z zanik ni,ę- 
t ę j  d z w o r n i e y ,  p r z e t r z y m u  jąc ich  tam  w lusno- 
w o l i t i c  ud go i lz .  22 d r  1,30.

Fo za tc in ,  ż e  w  SWOfoni p a r ł y  ineni zaśb  p i e ­

niu po szed ł  lak  d a lek o ,  że  w y g ł a s z a ją c  ka zan ie  
w  czas ie  od pu stu  w Landwar/iw ie", do p u śc i ł  s ię  
i h rezy  na rodu  p o lsk ie go ,  w y z y s k u  jąc d e f i l a d ę  
w o js k a  p r z ed  t ru m n ą  z m a r ł e g o  W o d z a  N a ro d u  
na  p lacu  Mnkri inw sk iin  \ W a r s z a w i e

l*rz.y w y m ia r z e  k a r y  Sąd w z ią ł  po d  u w a g ę  
| p r z e d n ią  p ię c io k r o tn ą  k a ra ln ość  ks. M ą ly n ie z  
M a l i c k i e g o  za  o b ra z ę  w i i d z  w  p o w ie c i e  b ia ło  
s j o e k im  i u zna ł  za  s łuszne i sp raw  i c d l iw e  sk a z a i  
g o  za  w y ż e j  w y m i e ń -, m e  p rz e s tę p s tw a  na karę ,  
v i m ien io n a  w  w y roku .

O T Y Ł O Ś Ć
osłabia serce

Serca  o ty ły ch ,  ob ło żo n e  w a r s t w ą  t łuszczu, 
p racu ją  z w y s i łk ie m ,  w y c z e r p u ją  się  i w c z e ś n i e j  
o d m a w ia ją  pos łu szeń stw a .  O ty łość  p o w o d o w a n a  
jest  złą p r z e m ia n ą  m a te r j i ,  a lb o  zaburzen iem , 
cz yn n ośc i  g r u c z o ł ó w  d o k r e w n y c h .

Z io ła  M ag is t ra  W o l s k i e g o  „ D e g r o s a -- ziewie 
r a ją  j o d  o r g a n ic z n y  z n a jd u ją c y  się w  m orsk ie j )  
roś l in ie  Ya l ia n g a ,  k tó ry  p o bu dza  o r g a n i z m  d o  
spa lan ia  n a d m ie r n e g o  t łuszczu. S tosu je  się ie 
p r z e c iw k o  o ty łoś c i  i n ie  w y m a g a ją  on e  s p e c j a l ­
ne j d je ly .

Z io ła  ze znak . ochr. ,D E G R O S A “  do n a b y ­
cia w ap tcka c l i  i d r o g e r ja c h  (sk ładach  a p tecz  
nych ) .

W y t w ó r n i a  M a g is t e r  E  W o ls k i ,  

'Vnrs7im-n Z ło ta  14 m I

PRZED WYBORAMI
Delegaci do zgromadzeń okręgowych

OkręgowychOne-gduj tln Komisy j  
zło/ulle jltz. 'C)shll\ listy (lelógalÓW do 
zgromadzeń o-kręgowe-ch. l.i ita (lalegft- 
lów w okręgu 45 /;iwiara 7.i nazwiska, 
w okręgu zaś 4ti —  (17.

Jednocześnie proszeni jesteśmy o ,po 
d.ame do wiadomości , że w lokalu K o ­
misji Okręgowej  na okręg 4(5 zainstalo­

w a n y  z o s t a ł  d l a  

telefon n r  3 0 -4 1 .

w y g o d y  i n I  e r e s a  n t ó w

W  uzupeln iftn iu  w y k a z ó w  delegatów- do  k o m is y j  

okr. poda  jemy , że Z a r z ą d  Z r z e s z e n ia  a s y s je n o lw  

U. S B. w dn iu  29-go l ip c a  r. b. w y b r a ł  do  z g r o ­

m a d ze ń  o k r ę g o w y c h  w  o k rę g u  \ r .  45 —  Dor.  

l ) r  S tan is ła w a  >Swia n ie w ic z a ,  w  ok rę g u  ' T .  4(i 

— lnż, S tan is ław a  tk W a n ick iego  r - e z o b u t f a .

Nadzwyczajne zebranie Rady Wileńskiej Izby Rnlniczej
Dnia 3 sierpnia b. r. odbyło  się nad 

zwyczajne zebranie Rady Wi l .  laby Roi 
niczej  zwołanej  na skut ik  zarządzenia 
panów wo jewodów  wileńskiego i nowo 
gród/kiego, dla dokonania wyborów  de 
legatów Izby do okręgow ych zgromadzeń 
v  v b o T C 7 v c h ,  w związku z.-wyborami do 
Sejmu.

Z uwagi na ipierwsze zebranie Rady po 
śmierci ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskie 
‘go. Prezes l/by. p. Czesław Krupski, po 
-krótkiem przemówieniu, wezwał  Radę 
Izb\ do uczczenia pamięci Marszałka 
przez powstanie i chwi lę  milczenia. Prze 
chodząc do wykonania porządku d/.ien 
nego. Rada Izby. na wniosek Zarządu, 
wybrała 58 delegatów do okręgowych 
zgromadzeń wy borczvcli. (spis delega­

tów  podajemy niżej).
Po- uchwaleniu dodatkowego budżetu. 

1'rzes Izby. p. Czesław Krupski, wyg ło ­
sił królki  komunikat  o zasadach nowej  
polityki gospodarcze j w dziedzinie ro! 
nictwn. nad czem ^przeprowadzono dłuż 
szą dyskusję.

Po uchwaleniu dodatkowego budżetu 
Iżby. Radiii postanowiła wzięć  udział w 
budowie pomnika Mars/atka Piłsudskie 
go w Wi lnie,  asygnując na ten cól 3.000 
zł., oraz. 300 zł. asygnnwała na śypwnie 
koipca n.i Sowińcu. ipod Krakowem.

Podczas p rze rwy w obradach, Rada 
in grentio udała się do kościoła sw. T e  
resy i złożyła wiązankę kwiatów u kryp 
i\ z .sercem 'Marszałka

Instrukcja ministra Zyndram ■ Kościałkowskiega 
dla komisarzy wyborczych

Program XMl-go Zjazdu
Legjonistów Polskich 

w  Krakowie
W  dniach 5-yni i 6-ym sierpnia rb. 

odbędz ie się —  jak w iadomo — w Kra­
kowie  X I I I  skolei Zjazd iLegjonictów 
Polskich.

W pierwszMn dniu Zjazdu, t. j. 5-go 
s i i .pnia  r. h. nastąpi przy jazd . lelegacyj 
z ziemią z pobo jow isk  leg jonowych.  W, 
tym >amvin dniu o godz. 20-ej przewi-  
dziam jest apel żałobny w Olesmdraeh.

W  tfu. 0 t>. ni. o godz 7-e) rano od­
będzie się zbiórka pułków leg.jmiow ycIi 
na Błoniach krakuwskich naprzeciw par 
ku Joruamr o godz 7-ej min. 15 nastą­
pi uroczyste po>djccie urn z z iunią  i prze 
niesunie ich na czoło pos/e/egolnyeh 
pułków jednocześnie na dworcu kra­
kowskim odbędzie -się powitanie premje 
ra W.  Sławka i generalnego inspektora 
sił zbro jnych gen. dyw Edwarda Rvtlz- 
Smigłego. O godz. 7--ej min. 30 prt mjer  
W a le ry  Sławek i .generalny inspektor 
sił zbro jnych przy jmą defi ladą putków 
leg jonowych naprzeciw domu w Otłenft- 
dracli. O godz. h e j  min 15 odpraw io ­
ne zostanie urocz,  ste u tbożeńsl wo na 
podworzu arkadowem na Wawe lu;  o< 
godz. 10-ej min. 15 ucze.stnicy zjazdu 
złożą hołd Marszałkowi Piłsudskiemu: o 
godz. 11 -ej min. 30 odbędzie się w sali 
rady miejskiej  krako-wa posiedzenie ra­
dy naczelnej Zw-iązku Legjonistów; o go 
dżinie łti-e.i [ iremjer Sławek i generalny 
inspektor sił zbrojnych gen d yw  Ed­
ward Rydz-śmig ły . oraz uczestnicy Z ja ­
zdu udadzą się na Sowiniec gd/:e prze­
niesione zostaną także urny z. z iemią z 
pobojowisk leg jonowsch.  o godz. 17-ej 
min. 40 nastąpi odjazd premjera Sławka 
i generalnego inspektora sił zbrojnych.

2 s ie rpn iu  m in .  spr. w ew n .  p. Z y n d r a m  Koś-  
■cinłknwski '\ .'(lał oliszt?nną in s tru k c ję  dla 
,k .liis, r-zy w y b o r c z y c l i .  Na  w stęp ie  in s f ru k  
r j a  stwii-Lypą. iż  ka in is a r zm n  w yb o T c zy m  przy  
s ługu je  z  j e d n e j  U r s i >' j i r a w o  i i ig e rem  ii w  c z y n ­
nośc i  k o m is y )  w y l io r c zy c h .  a z d r u g ie j  s l r on y  
ko-misai-z. w y b o - n w  jcsl p r z e w m ln ic z ą c y m  -okrę­
g o w e g o  zgroinaclze.n ia w y ł ió r o z eg o .  Koinisa-rze 
w . ln s r e z y  ‘nie  w y d a ją  sam i ża d n y ch  d e e y z e j ,  te
,vliku w r a z i e  z a u w a ż e n ia  ja.kii l i k o lw ie k  nióSeiS
tośei luli u e l iy l i ień  w d z io i . i ln ośe i  o k rę g n w y e l i  
k o m is y j  w y l i o r c z y c i i  ■— - p r z e d k ła d a ją  l iezzwl-n-z 
n ie  .sprawę gein-TJiilinrmii komisurz .ow i u elen eze

ni u do  ro z s t r z y g n ię c ia .
In s t ruk c ja  p r z e jm u j e  s/.azegółowo I ryb  po- 

d e p o w a n ia  k o m is a r z y  w y b o r c z y c h  w ch arakh  
rzc y i r zew o i in ic ząeyc l i  z g r o m a d z e ń  (sk r ę to w y c h .  
K o m is a r z  w\ linre-zy wimien u ,s ' . l ić  spi.s dc lega -  
itćrvv do  z g r o m a d z e n ia  o k r ę g o w e g o  i z w o ła ć  lo 
z g r o m a d z e n ie .  Spis d e le g a tó w  usla 'a  .się na pod 
s ła w ie  ]*r-o-tokółó\v z/b raó  w y b o r c z y c h  od pni- 
s z e z cg ó ln yc h  c ia ł  i o r g a n ó w ,  k ló r e  p o w o ła n e  sa

d o  w y b ie r a n ia  d e le ga tó w
O k r ę g o w e  z g r o m a d z e n ie  w y b o ro z i  z w o łu je  

komisarz ,  w y i .n re zy ,  p r z e s y ł a j ą c  każdem u  z d e ­
l e g a tó w  z a w ia d o m ie n i e  na -piśmie o k i c i e ,  g n ­
ił, z in ie  i m ie js eu  zeit/runia. K o m is a r z  w vl> int-zy 
w in ie n  o t w o r z y ć  z g r o m a d z e n ie  o k r ę g o w e  i po- 
-wołać Jrzech s e k r e ta r z y  s p o ś r ó d  de-k-gaiów,

w sk a z u ją c  w  k r ó tk i e m  p r z e m ó w  ien iu  c z ło n k o m  
7g i 'om adzen ią  ce l  i z n a c ze n ie  d o k o n y w a n y c h  
jh-zOz nk-li ezynno.śoi w y b o r c z y c h  Ił o zaga ji-n iu  
i p o w .d a n iu  .s ek re ta rzy  k o m is a r z  .wvl>:>rnzy w i 
nien u tal ie  listę ołnacunRui, a u as lępn ie  w e z w a ć  
z eb ra n y ch  tln z g ło sz en ia  naz-wisk k u n d y d a łó w  
Uli i' is łów .

l»o z a k o ń c z e n iu  g ło s o w a n ia  i isla-teeznem 
usla len in  i i i , ty  k a n d yd a to y y  na jnsslów- do  S. jm u  
z o s ta je1 s p o r z ą d z o n y  i o d c z y ta n y  p r o t o k ó ł  do  
k t ó r e g o  ka żd em u  z n -c ztM n ików  z g r o m a d z e n ia  
o k r ę g o w e g o  w o ln o  zgiissić sp ro s tow an ie .  Z g r o ­
m a d ze n ie  o k r ę g o w e  za-twierdza p ro lw kó t  z w y k łą  
w ięk s zo śc ią  g ło s ó w .  D o  p ro to k ó łu  b ędz ie  d o łą ­
c z m y  spis d e 'ć gu tó w  do z g r o m a d z e n ia  okre-go 
wegu, a-pkusz -otg.iczeń g lo s o w a n ia  o ra z  l is ia  
k a n d sd  itiJw na po-słów i li s ia  ich zas tęp có w .

IJó z a tw ie rd z e n iu  i p o dp isan iu  p r o t o k ó łu  Rli- 
m isar7 ,wvł )nrc , 'v  w in ien  z g r o m a d z e n ie  o k r ę g o w e  
zaimknąć, a na „tąpnie- -przesłać Jiezzw to c zn ie  o d ­
p i s y  p r o tok ó łu  wra-z z załąezni-kami gerneral- 
ntimu kosrisa-rzowi w vhore-zemu i j . r z ew  idni-  
i ące inu  o k r ę g o w e j  k o m is j i  w y b o r c z e j .  I’.6w no- 
e z e ś o ie  k o m is a r z  w y l i o r c z y  z a w ia d a m ia  k indv-  
d iilow na p o s łó w  o w p isan iu  ich  na l is tę  kan 
t iyda lów .

I .ukftle n ie zb ę d n e  dla  w y k o n y w a n ia  c z y n n o ­
ści ii r izędowyc.h o ra z  persom-l p o m o c n ic z y  bę- 
i b i e  k o m is a r z o m  w y b o r c z y m  d o s ta r c z o n y  p r z e z  
w iadze  a d m in is t ra c y jn e .

Delegaci do okręgowych 
zgromadzeń wyborczych

w y b ra n i  p r z e z  Itadę W i l e ń s k i e j  l/by I t e in i c z e j  
3 s ie r p n ia  1)135 r

C KR i- jG  N r .  47 (P-sw. w i ł . - t rn ek j  i sw iee iańsk i  
W Hnu):

ItnwzeZye Z y g m u n t ,  W i l n o ;  W a g n e r  K a m i ,  
W ic lk i c  S o l e - z n i k i : Mes-njed S tan is ław , Sw iec ia -  
t iy :  Je len iew  ski E r a zm ,  I g n a ł in k a :  1 e la  Jo ze f .  
W i lno. T r z e c i a k  Jó ze f ,  ( i i r y ;  P o lk o w s k i  Józe f . ,  
A u g u s to w i ) ;  J a n k o w s k i  A n to n i ,  M ieku in '  W.ęc- 
l  w ie/  Bi les law .  m. R a k a ń i  e.

JłKBl-jG N r  48 ( P o w .  dz iśu ic i isk i .  b ras ław sk i .  
p iu ta w sk i .  G łę b o k ie ) :

K u rk n w sk i  J ó z e f ,  Ż .e la zow szezyzn a ;  P ie tk ie  
w ie z  A lb in .  I l e l e n o w o  ł . a p y r  B M fs ła w .  R u b ie ż :  
C is z ew sk i  M iro s ła w ,  R iru k i ;  jizyjj if fło Jan, H o -  
low acze ;  K irkiozow iez  B r o n is ł a w ,  i s t r o ić  K w in ­
to M a r ia n ,  l. ipnis.zki:  W rys łou ch  B e r nard, Opsa: 
R rzos ł i iw  ski W ła d y s ła w ,  M n iu ta  G r ze ś k o w ia k  
S|(.nisław, ( i l ę l iok ie ,  Zua łow  iez  S fa u i  iaw Ł ł ra za j

O KB b jG  N r .  4)1 ( P o w .  o.Szmiaii.>ki. w i l e jsk i .  nmln- 
d eezań sk i  Os, m ian u ) :  

iT ie ia la  Jan. IN irzet-ze ; I łu s ieek i  1 rant- iszek, 
K u r ze n ie e ;  Itudy A lek s a n d e r .  K l im o m \  Ito row  
sk i  K a z im ie r z ,  J u n ce w ic z e ;  S z u to w ie z  H e n ry k  
m. A sany ;  K a r e z e w s k i  J ó z e f .  H o is z a n y  Jański 
S te fan , 0 » am ina ; Ż u k ie l  Alf-nis, M d o d ee zn e
Iti r o w s k i  Jan. m. fm k a w ię c .

O K R Ę G  N r .  ółl ( l ‘ ow ł id z k i  i wnUiż" nski.  L i d a ) ;

t.ast i w sk i W a c ł a w ,  B iu n iak on ie ;  S m o leń sk a  
A g n ie s z k a .  Rastuny , G ó rsk i  M ir o z y s la w ,  I . ida .  
A dam ow ie/ . W-aeław, R o h d a n ó w  k / L i t ' . : B it te l  
IJ ier i  n im . WTszr. iew  Kasa S t e f e z y k a ;  K  m pek i  
Fu. les law W  i ło żyn ,  O. T  O. i K Fi.; S za le  w ie z  
Adam . m. WT-rtoka p. iKole.śniki. Kly-s/ejko B o ­
les ław .

O K R Ę G  -NT. S I .  fP inw. .szezuezyi isk ł,  sk-ininiski. 
N e iw o g r o d e k ) :

T r/ e e ia k  Jan, (n. R o m a n o w  eę; B o z l w o r ow - 
sk i  A n d r z e j ,  m. S k o h e jk i ;  Piata ek i  Erant-iszek 
'ni. Z a c z e p ic z e ;  Cza|>ski E m e ry k .  L ‘"śniet\yo 
Sy nków u kie J u s z k ie w ie z  W a n d a l in ,  os. K r e s y ;  
Straw iń s k a  A l ina ,  ni. M irow szczy  Zna K o s t ro  
E d w a r d ,  Ż y r  iw rcc; Z asad a  A n to n i  G i ,v l )o\\  
B a r t k i e w ie z  J ó z e f .  K u s z o l e w o ,  K o r d ja k  l eon, 
N o w o g r ó d e k ;  J u re zu k  A n to n i .  I .ubcz  n/Xiem- 
11( m

O K B t j ł i  N r  32. (P b w  b a ru n o w irk i .  n iesw iesK i,  
s t e łp e ek i  B a ra n ów  i e z e ) :

K du ł ł- ’.w.ski K o n s ta n ty ,  C ze rn ie )  iw G ó rn y ;  
E la la l iurda  S tan is ław  S w o j a (y e z i  P e t r u s e w ie z  
Mai: is l< ,w. f. M c le e h y ;  t .b o n i ie z  M ieha ł.  w Onosz  
ki. K r a s z e w s k i  M ie e z y s ła w ,  N h o e i e ż  C za rn o e k i  
S ie łan ,  ni. L.ei-iwszyn: . la rn in l i i isk i  Z y gm u n U
Nie w ie ż :  S ie lu ż y e k i  K n n s ta i i ly ,  m. A d a m o w o :  
K ru p s k i  C ze s ław ,  m aj.  H e l c n ó w ;  ( .zyś i- ieek i  H en  
r t  k, os. T u l im k a .

B L A C H A  0CYNK°WANA
w a.suszach i rolkach

I. [ H E L E M  So-cy
W ilno, ul. Końska 16

Zabójca z litości skazany w  apelacji ■
1'rzed Sądem  A pe la es  jny ni w W ai szaw ie z n a ­

la z ł a  się  g łośna  s w e g o  ezasu  spraw i A lek s an d ra  
W o ic -k iego ,  oskarż, niiegu o  /abó|s lwn z  U łokci 
k u z y n k i  t w e j  M a r j i  ł .o łn idow .sk ię j .  Chore j  limy 
słsfwn, k tó ra  w m iarę  postępu  rh o ro b y  m yś la ła  
o  sanimbójstw ię. N a jw i ę k s z e m  z n o fa i i ie in  d t io re j  
e ie s z\ ł  s ię  W n ie irk i ,  <ti k t ó r e g o  Lcl io i luw .ska 
k ie i lys  z w r o e i l a  się  z  prośbą , aby u da ł s ię  z n ią  
na m ost  P o n ia t o w s k ie g o ,  żeby u m o ż l iw ię  j e j  po  
pi łr . ienie s a m o b ó js t w a  prze/  skuk dii \VisIy. 
W o i e i c k i  po sz ed ł  z  k u z y n k ą  nil m ost , lec z  Lob cs  
d o w s k ą  op u śc i ły  siły i san i- ibó jstw  a nie  p o p e ł ­
niła, C h eru ba  c zy n i ła  |u!,stepy i w tedy  I oliu- 
d o w s k u  z a p r o p o m  w a ła  \A uie ii  k ie i i iu  .aby  ;io- 
z ln tw ił  j ą  ż yc ia .  1’ ew negn dn ia  kiedy m a tk a  Ł m - 
b o d o w s k ie j  po jeeha ł- i  dn C zę s to e l in w y .  W o ie ic  
ki p r z e s z e d ł  d o  c h o r e j  i z a d a ł  j e j  p y tan ie :

—  W ię c  ly n a p ra w d ę  ch cesz  u m rz eć ?
W  o d p o w ie d z i  na to Lubiniówska  o d p a r ł a :  

C z y  ty w ą tp is z  je s z c z e ?

W t e d y  W o i e i c k i  d o b y ł  r e w o lw e r u  i p r z y ł o ­
ż y w s z y  lu fę  d o  s k ro n i  Łulindii iw k i r j ,  dMł ś m ie r ­
telny s trza ł .  Sad O k r .  s k a z a ł  W n iie iek iegu  na 
2 la ta  w ię z i im ia .  O d  w y r o k u  legn  W n ie i e k i  a p e ­
lo w a !  Sąd d r u g ie j  in s tanc j i  w y r o k  p o p r z e d n i  ea ł  
k c w ic i e  j e d n a k  z a t w ie r d z i ł .

DOLARA za każdą żywą 

PLUSKWĘ znalezioną
po przeprowadzeniu dezynfekcji preparatem 

„ F U M I G A T O R E  -  C I M E X ' ‘ wypłacimy. 
Zamówienia na dezynfekcje przyimuje

F U M I G A T O R E  C 1 M E X
W I L N O ,  U L .  T A T A R S K A  N r .  3.

Wystrzeąać sie bezwaRcś iowych naśladowniewt.

Zabójstw o n rzy  ul. Legionow ej
W c z o r a j  okotm godz .  lit w ieez .  p r z y  ul. L e  

g ś j i i n w e j  54 u czas ie  b o jk i  zos ta ł  z a m o r d o w a n y  
p ięe i i  m a  p c h n ię c ia m i  noża  2!lJlc ln i  r ob o tn ik  
A n to n i  Stuc lw iwsk i, zam ies zk a ły  p r z y  ul. L e g j o  
n o w e j  50 Z a b ó js t w a  d o k o n a ł  j e g o  sąsiad 311- 
letn i twm iiw i.  S in ie l ia  Kudesz .

łń im ię d / y  zaszły  lo f r iw a ym  a z a b ó jc ą  o d  d łuż  
s z ego  ezasu is tn ia ł  ja k iś  z a ta rg  p ie n ię żn y .  Wc-zd

r a j  w  ni ey  s ta e l i o w s k i  z a c zą ł  rzekion io  napasto -  
w ąe ż o n ę  K " i l e s z a .  B o z p n e z “ ła s ię  b ó jk a  na 
noże .  w  c za s ie  k t ó r e j  K- idesz  zos ta ł  l e k k o  ra n n y ,  
zaś M a c h o w s k i  z a m o r d o w a n y  L e k a r z  s t w ie r ­
d z i ł .  ż e  z g o n  nastap i ł  nasku lek  p r z e c ię c ia  a r t e r j i  
na szy i .

K o d cs za  a r e s z to w a n o .  (e t
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K O L U M N A  L I T E R A C K A
pod redakcją Józefa MaśJińskiego

Prądy now atorskie w literaturze rumuńsKiej
Dokończenie *)

Nie trzeba juz dziś m ówię o śmiałych d o  
świadczeniach pierwszych awangardzistów. Była 
to młodzież potrąca —  (autor tycli słów sam 
ipubłikuwał moc manifestów, oraz wvdawał 

pŁm o nieprzejednanych: „ 7 pi erwsze te" 
go rodza ju w  Rumun ji) —  u której wszystko, 
co nie „modernistyczne11 było skazane na wzgar­

dy Ate było ło  dawno, a pozostało po tem do­
świadczenie bogate i niezaprzeczalne, że sztuka 
może i powinna się odświeżać. Że —  co  na.i 
ważniejsza —  tworzywo poetyckie jest giętkie 
l  zdatne do nowycO zestawień. Poeta jak Bóg 
decyduje o zaślubinach słów. 1 dzisiaj ucho 
pragn: e (usłyszeć nowe zestawienie dźwięków, a 
dobrzy poeci wszystkich czasów doszukiwali się

H. C. ANDERSEN
(1865 —  1835 — 1875)

Sto trzydziesta rocznica urodzin, a sześć­
dziesiąta —  śmierci Hansa Christiana Andersena 
przypada w  roku bieżącym. Acti, nietyLko! —  
W  roku 1835 ukazał się pierwszy tom  jego ba­
jek  Obchodzimy więc stulecie.. Jak ta się stało, 
i e  o  tym synu auńskiego kama;, znika tylko spe 
cjaliści i encyklopedyści wiedzą, że był poetą, 
powieńciopisarzem, a nawet dramaturgiem, 
świat zaś cały •—  tak, boć przecie bajki jego 
były  tłumaczone na wszystkie chyba języki cy­
wilizowanego świata —- świat pamięta tyłka 
o  bajkopisarzu. W  bajkach Andersena bardzo 
■często jest mowa o  ubogich chłopcach, którzy 
dążą do w iedz} również często czyta się tam 
o podróżach. —  Młody Duńczyk życiem 
iwom  ilustrował ipotrosze swoje bajki. Podróżo­
wał wprawdzie ani na przypiętych skrzydłach 
łabędzich, ani w  żaden inny cudowny sposób, 
no -zwyczajnie, końm. „ ]  oczłow-tmi ‘, a le zwie- 
dizi1 sooro. W łochy (w  Rzym ie zaprzyjaźnił się 
ze  słynnym rzeźbiarzem  Thordwaldsenem)
,Szwajcar ja, Francja (dłuższy pobyt w  Paryżu), 
Anglja  wreszcie Skandynaw ja. I pisał. Wiersze, 
powieści, dramaty. IPragnął sławy, ale sława nie 
prrychodzua Prasa krytykował-- ostro. Zarzu­
ca ł- brak kompozycji, brak głębi psychologicz­

nej Bajk. powstały jakby na marginesie Aji 
dersen przekonywał się do nich jakoś opornie. 

Nawet wtedy, gdy już zdobywały -sobie ywwó­
dz en k' coraz 'większe, próbował ciągle jeszcze 
sił fw opowieści, na scenie,,. Cóż to Ibcwicni za 
chluba iiterac.ua —  bajki...

Tak. Cóż ło  było z lemi hajkami, że pamię­

tają jc i kochają wiszyscy —  dorośli i mali, a 
może dorośli jeszcze więcej i —  lepiej, W  ba j­
kach w-łaśnie udało się Andersenowi to, czego 
nie m ógł osiągnąć gdzieindziej. Znalazł kiucz 
literacki do życia ludzkiego. W ie le  bajek An­
dersena dzieci nie rozumieją, przynajmniej ro­
zum ieją je niezupełnie. —  W  tych historyjkach 

z czarodziejskiemu alkcesorjaml i zdarzeniach 
pełnych cudów rzadko k.edy chodziło tylko o  
m igotliwe igraszki fantazji. Zawsze prawie mają 
one jakiś „sens głębszy", pełno Łam obserwacji 
życia ironji, humoru, niorałow. . W  konwencjo­
nalnej forem ce zm ieściło ,się w iele z długiego 
doświadczenia mądrego człowieka, katoliŁa

zawsze takiego wygłosu, takiego łańcucha sko­
jarzeń, któryby był ich własny. Ale oczywiście—  
umiar jest konieczny Zrozumiał to dobrze je­
den z lepszych poetow dzisiejszych Jom Pillat. 
który osiągając ostatnio szczyt swej płodnej 
ewolucji w zbiorze sonetów nie wzgardził ni- 
czem z odkryć awangardy.

Tnudnem się nam wydaje określić w  kilku 
słowach istotę nowatorstwa około ktorego po­
laryzują się od czasu wojtny wszystkie rodzaje 
sztuk .wszystkich kTajów. Mamy do czynienia z 
prądem bardzo jzlożonym, gdzie sąsiadują ra­
dość i smutek, gdzie mieszczą się obok misty­
cyzm i realizm. Prąd to irozpostrzeniony, 
któiry potrafi wvciisnąć swe piętno zarowino na 
poemacie czysto kontemplacyjnym, jak i na 
powieści o akcji pełnej meprzewidoianych przy­
gód. Prozaicy zresztą bynajmniej nie wzgardzili 
dorobkiem poettów, przeciwnie —  śledzili pilnie 
ich drogi i  umieli skorzystać z otrzymanej 
lekcji. Tak jak i do poezji, wnieśli oni do proey 
niemniej obfity zapas nowych asocja-cyj i środ­
ków- ekspresji, ożyw iając niejednokrotnie całą 

stronę (realistycznego opisu istarego typu jedną 

świeżą i  nieoczekiwaną metaforą.
Powieściopisairze—moderniści dbają o zna­

lezienie wyrazu dla tak charakterystycznego zja­
wiska naszych czasów- —  niepokoju. Ten stan 
umysłów umieją doskonale odtwarzać poeci, ale 
i prozaicy (a czasy powojenne ło  przecie wspa­
niały rozkwit powieści) potrafią 'to również.

NW rów im ny w  tej dziedzinie jest Jonel Teodo- 
reanu. Jego powieści —  w  których liczne strony 
są przepięknemi poematami prozą —  choć pełne 
radości życia pulsują nieząspokojonem pragnie­
niem, nieokreslonemi dążeniami —  niepokojem

współczesnym. W  lonelu Teodereanu prawdziwy 
poeta inspiruje |i ow :e;ie i r>] >is ar z a. *

Ale i do powieści realistycznych Gib J. Mi- 
ł.aescu (dziwny to niekiedy realirni, w k tó r jią  
cienie żyją pełniej i działają wydatniej, niż .isto­
ty realne) formy nowatorskie przedostały się 
również. T o  serao można powiedzieć o jędrnej 
prozie Cezara Petrescu, również jak i o wszyst­
kich ^pisarzach, którzy wyszli ze szkoły wojny.

Dzięki tendencji do współzależności sztuk 
teatr skorzy stał również z lekcji „modernizmu1 
W iciu poetów zresztą pośw ęca część swej twór­
czości scenie. I tak dorobek sceniczny Lucjana 
Blagi wnosi równie szczere i świeże wartości, 
juk jego twórczość poetycka. Feerje dramatycz­
ne Jona P illa fa . W iktora Eftimru, Kamila Pe- 
trescu, Jona Minuloscu ozy Jona ,M -Sadoyeanu 
przeniknięte dynamiką wielopostaciowości dr.ia 
dzisiejszego btrjym ały —  dzięki duchowo zruzu 
mienia jaki przewodzi w ipracy Teatru N ar odo 
wego —  interpretację i inise en scene najzu­
pełniej n o woozes ne

Dziś okres szkiców należy do przeszłości. 
Czasy są zbyt poważne, nasuwające się proble­

my zb\ t Liczine, aby (zostawiać czas na drobne 
gierki. Twórcy szukają osiągnięć trwalszych. Już 
falanga poetów i prozaików wymienionych wy 
żej dała dzieło skończone. Ich praca we wszyst­
kich dziedzinach sztuki —  a malarze, rzeźbia­
rze i dramaturdzy tworzą z nimi front -wspólny 
—trwa. Myśl nowatorska w tem naw-et, co stwo­
rzyła zuchwałego i -przesadnego, wzbogaciła ty l­
ko możliwości i rozszerzyła zakres pojęć w- dzie­
dzinie sztuki. H ilary koronca.

BRONISŁAW LUDWIK 
MICHALSKI

Por. „Kol. Ln. ‘ z dnia 28 iipca b. r.

„Chłapiąc11 —  powieść Winouka Adiażnaho
Wyd. „Białoruskiej Krynicy" rok 1935 stron 242

Powieść białku ustka, znajduje się dotąd jeszcze 
w pierwszem stadjum swego rozwoju. Mimo 
panu prób .Jakóba Kotasa, Hareckiego. Hrynkie­
wicza i iunycb m niej znanych pisarzy, B;ałoru- 
sini nie zdobyli się jeszcze na żaden oryginalny 
utwór, któryby mógł stać się kilasycznjm w zo­
rem białoruskiego- powieściopiisarstwa.

Możliwie, że takie utwory i znalazłyby się 
już dzisiaj —  ^  Białorusi Sowieckiej, lecz są 
one dla nas naegół - iedostąpme i dlatego nie 
bierzemy ich tutaj pod uwagę.

Ostałniemi jednak czasy wśród młodych bia­
łoruskich pisarzy tu u nas. wybijać się zaczai 
na czołowe miejsce (zwłaszcza między Białoru- 

sinan- katolikami) Wimcuk Adiważmy, jako Uta­
lentowany i dość płodny poeta i- pisarz, którego 
ludzie interesujący się białoruską literat/urą mie­

li jposobność poznać z jego dość krótkich ulwo 
row, wydanych poprzednio: ,rJol Kaziak
sabrausia da Spowiedziu, i;Jak Hanula sabrała- 
sia u Argentyna'1, „Kaziukowaje Żanimstwa", 

,,Adam i Anielka“  i innych.
0  tle w tych krótszych utworach Wincuk 

Adważny wytarzał prawdziwy talent pisarak i 
potrafił ująć sobie czytelników zdrowym hu­
morem i dowcipem, zainteresować ich daskona 
łą znajomością wiejskich stosunków i -psycho- 
logicznem ujęciem reakcji prostych wiejskich 
dusz na  zło i niesprawiedliwość, o tyle w tej 
dłuższej powieści w yjaw ił pewne braki w  opa­
nowaniu techniki powieściopisarskiej Ma się 

WTaienie, że autor wcale me zamierzał napisać

wśród pr >tesitantów, n iewyżytego poety. Pogod­
ny, melancholijny nieco sceptycyzm walczy tam 

o prymat g kategorycznym iw pera ty icm  dąże­
nia naprzód, awansu życiowego i moralnego. 
Niewiara, w  objektywną m oc i trwałość czynów 
ludzkich —  z głębokiem przekonaniem a na j­
wyższej wartości... dobrego uczynku. A któż 
zresztą bedzie dzielił w łos na czworo i anali­
zował z ołówkiem w  ręku książki, które były 
radością jego dzieciństwa9 Dziś akcesorja się 
zmieniły, Dziecko, które bawi się klejeniem 

modeli samolotowych n ie  „weźm ie się" łatwo 
na czarodziejskie dyw an). Ale dzieci nie czy 
tają gazet, n ie dla nich to ipiszę. My zaś, do­
rośli, pamiętamy coś z dawnvch dat i w  dniu 
trzech rocznic dobrego pana Andersena będzie­
my wiedzieli co o tem wszystk.em myśleć.

Ł n*

powieści, a ot wziął od niechcenia pióro do rę­
ki, by odtworzyć ohraz życia z czasów swojej 
młodości. Scharakteryzował swoich znajomych 
księży organistów i rozmaitych .jdziadźkou i 
ciota-k", których miał okazję noznać i tę kupę 
prowizorycznie powiązanych spostrzeżeń nazw-ał 

pow-ieścią.

Chociaż dziś ohsei wujemy wszędzie podob­
ne realistyczne prądy i  dążenia to jednak jesz­
cze nie wystarcza, aby napisać dobrą powieść. 
N ie natęży zapominać o roli, jaką ma w  tym 
wypadku talent k nuj>o/y1 orski autora. Umieć 
scharakteryzować i odtworzyć przed oczam1 czy­
telnika pewne epizody życia w  ich naturalnych 
barwach —  to jeszcze mało. Trzeba jeszcze tak 
te epizody- ze sobą powiązać odnaleźć między 
niemi wzajemne stosunki i w- myśl przewodniej 

'doi swego utworu —  tak je sharmonizować w  
artystyczuą całość żeby każdy epizod, każdy 
obraz, Ło, nawet każda myśl, były w  tym utwo­
rze koniecznie potrzebne, jatk potrzebne jest w  
sztuce malarskiej każde odpowiednie pociągnie­

cie pędzi i
A le by to osiągnąć, musi autoi koniecznie 

wznieść się ponad to „szare żytcie" i spojrzeć 
na nie -z dystansu —  przez, pryzmat i blask fan 
tazji.

Tego w-łaśnie brak w  powieści Wincuka 
Adważnaho. Skoro autor chciał odtworzyć prze­
życia (ubogiego prostego chłopc i  (Wimousia), 
który za wszelką cenę dąży do zdobycia oświa­
ty, to i całą akcję musiałby skupić naokoło 

niego, a zapoznawać czytelnika tylko o tyle z 
nowymi typami o ite mają one jakiś wpływ 

na bohatera powńeści. Tymczasem autor w  bar 
dzo wielu wypadkach zostawia akcję na stronie, 
a zaczyna ma-iować tylko tło, przez to  powieść 
jest przeładowana balastem niepotrzebnych i 
nudnych szczegółów, które t\ Lko nużą czytelni 
ka. Itrzez to osłabia wTdZenie nawet tych roz­
działów, w -których z prawdziwym -artyzmem i 
doskonałą pilastyką przedstawił autor lżycie 
białoruskie z końca X IX  i początku XX wieku

Jeśli w  końcu, traktować itę powieść, jako 

zamkniętą .już w  sobie całość, to nie posiada 
ona właściwie żadnego zakończenia i rozwiąza­

nia akcji. Czytelnik nie w ie -poco były potrzeb 
ne wieli, ie wysiłki matki i syna, jeśli matka 
przez to ginie, a syn idzie ipod opiekę organ 
Sty i niewiado.no jakie dalsze koleje będą (ego 
życia. —  Czy, przygnębiony w lelkiem nieszczę-

■Piszą nam z arszawy że  Bronisław Michal­
ski utonął. Nie znamy szczegółów, ani okolicz­
ności. K oledz) zmarłego poety, przygnębieni 
tragicznym wypadkiem nie podali nawet daty 
śmierci...

Bronisław Ludwik Michak-ki urodził się 19 
września 1905 Toku I kończył gimnazjum k la­
syczne w- Jarosławiu, potem studjował na uniwer 
sytecie Lwowskim. Kilka lat mieszkał w Lut 
linie, gdzie należał do t. zw. „grupy lubelskiej" 
poelów awangardy Przynależność ta nie była 
tylko mechannz-na Bronisław Michalski dziw ­
nie harmonizował z nastrojowym, gorącym k li­
matem nieco wylewnej liryki lubelskiej W iersze 
ogłaszał w  Zecie, Pionie, 'Kurjerze- Lubelskim 
i rybunie. Czytelnicy Kolumny L iterackiej 
pamiętają jego -wiersze ..Pamięci Lisiopaua" i 
ostatni, 14 kwietnia drukowany „D zwony w  

którym fo rm i muzyczna i melancholijna treść 
przedziwnie by ły zestrojone Michalski wydał 
W roku 1932 tomik liryków  p. t. „W czora j", 
potem przeniósł się do W arszawy jak wietlu 
zresztą jego lubelskich kolegów-. Atmosfera sto­
łeczna nie jest najlepsza dla poetów o lesieni- 
nowskim stylu. Mimo to Michalski pracował. 
Zebrał wiersze na nową książkę poetycką p. t. 
„Spotkanie z brzozą", pisał p>wieść Wszystkie 
plany i jaknajlepsze nadzieje przecięła przed­
wczesna śmierć.

Krgnllca żydowską

—  „Fcejdke", zbiorek p o izy j poetki" auan 
gardowei. 1 aoi Mołodowskiej ukazał się nakła­
dem tygodnika literackiego , Literarisze BJeter". 
Poza poematem, -od którego cały tomik wziął 
nazwę, wchodzą yyeń nowe, ńiedrukowane do­
tąd nigdzie poezje.

A. Wtogler, wileńsk. poeta z grupy „Jurne- 
Wi-lne1 (Młode W ilno) przygotowuje do druku 
poemat. Będzie to pierwszy samodzielny -wy­
stęp mtodego poety który dotąd umieszcza! swe 
utwory w dodatku literackim wileńskiego „To- 
gu“ i w perjodykach grupy Jung-Wiłne".

A. Kej'z:u, poeta i nowelista, który ode­
grał jedną z najważniejszych rot w dziejach 
nowoczesnej literatury żydowskiej wydał obec­
nie kolejny tom swy-ch pamiętników- literackich 
p. t. „Epizodu fun majn łebn" Tom ten obej­
muję lata 190.) i nast., epokę rozkwitu i spon­
tanicznego rozwoju modernistycznej poezji i 
p rozy żydowskiej. W e wspomnieniach swych kTe 
śli Rejzin sylwotki literatów żydowskich, ów 
< zesna atmosferę postacie przywódców żyd. ru­
chu rewolucyjnego i t. -p.

—  „Dzień Literatury Żydowskiej" w ram ich 
światowego zjazdu Żyd. Instytutu Naukowego 
w W iln ie, organizuje PEN-Club żydowski w dn. 
16 .sierpnia. Co najw-y-bitniejsi pisarze żydowscy 
wystąpią na akadem jaeh z -referatami o drogach 
i kierunku współczesnej literatury ży-dowskiej

—  J. Perle zapow iada ukazanie się w  naj­
bliższych dniach nowej powieści p. t. , Jidn fun 
a ganc jo r "  (Żydz: powsz-zdni). Drukowane w  

odcinkach gazetoiwy-ch fragmenty- zapow-iadają 
ciekawą powieść

—  W  piśmie .lian im ‘ ukazały się listy Sza- 
toma Alejcbema tpsmid. -Sz, Rabinowi cza), świet 
nego hun.orysty, satyryka i paszkwinsty, autora 
liczny-oh powteści, nowel i humoresek tłuma­
czonych wii lokrołinie na polski, pisane do red. 
K-leinmanna.

—  Muzeum Sztuki żydowskiej powsmje pTzy 
Ż. I (N. w W iln ie. Na otwarcie muzeum przy­
jeżdża z Pa-yża art. mat -Mark Chagall.

—  B ibljogratja prmc A  M. Dika. piisa] za ±y<} 

z pucz. X IX  stul. ukaże się niebawem. Dotych­
czasowe badania nad twórczością literacką tego 
pisarza wykazały prze&zh ' 150 poizycyj bibljo- 
graficznycli. w .  Mer,

■-ciem zrezygnuje on już na zawsze ze swych 
dziecinnych .pragnień, czy też to nieszczęście 
stanie sic <Ua niego nowem źródłem energji w  
walce z ż.yciem —  o ideały? Jeśli autor zechce 
uzupełnić swą powieść i następnemi tomam i 
z życia Wincusia które będzie napewno cie­
kawsze i bardziej urozmaicone:, wówczas i ta  
pierwsza część nabierze innego .maczenia, a War­
tość je j znaczn-e się przez to podniesie

W lodz'm ierz Biermakouncz.
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PATENTOWANE t y t o i m k O w k k
GILZY (T U T K I)  Z Włóknami liści tytoniowych są najdoskonalsze w gatunku najprzyjemniejsze w palenin

Wytwórnia tytoniówek HIPOLIT KAMIŃSKI i S-ka —  Warszawa, Leszno 10

Ro "»j i S S K t  Filmy kulturalne i propagandowe w Polsce Dom w kwiatach
Organ aeroklubów „Skrzydlata Pol­

sk a" opracował szczegółowe zestawie­
nie, dotyczące rozwoju szybownictwa 
potoki-ego. W edług danych na 1. I. 1935 
r. posiadamy 958 wyszkolonych pilotów  
szybowcowych kałegorji A i B, oraz 233 
kal C. Ilość szybowców, pozostających 
w dyspozycji szlkół szybowcowych i klu  
bów, wynosi 145.

W  ciągu roku ubiegłego wykonano  
ogółem 41.200 lotów w czasie 1.452 go­
dzin. W  Polskim Komitecie Szybowco­
wym zarejestrowanych było 88 kół szy 
bowcowych, liczących 8.500 członków.

Dla zilustrowania rozwoju szybown, 
ctwa w Polsce, warto przy toczyć, że w 
r. 1929 posiadaliśmy 2 pilotów szybowcu  
wych wyszkolonych w kategorji A i B, 
1 pilota kat. C, oraz 2 szybowce. Ogółem  
wykonano w tyim roku 58 lotów w ogól 
nvm czasie 3 gpdz. i 24 min

Należności za rozparcelowane 
grunty państwowe

W  Dzienniku Ustaw Nr. 57 z dnia I-go  sierp 
nia ] 9.35 roku ogłoszone zostało urzędowe roz- 
'«porządzenie Ministra Rolnictwa i Reform Rol­
nych. wydane w .porozumieniu z Mi n itrem  Skar 
bu o należnościach za rozparcelowane grunty 
państwowe.

Rozporządzenie to ustala, że opłaty za użyt- 
‘ kowanie działek obliczone zostaną w wysoko­

ści 3°/o w  stosunku ro  znym od .reszty ceny 
sprzedażnej-pozostałej po wypłaceniu przez na­
bywcę części należności przed wejściem w  po­
siadanie grunitów. Nie 'pobiera się opłat za użyt 
kowanie x l nabywców samodzielnych gospo­
darstw rolniczych -z wyjątkiem  gospodarstw 
wzorowych w okresie dwóch lat od dnia wejścia 
w posiadanie działki, a od pracowników fo l­
warcznych, nabywających dziatki —  w  okresie 
czterech lat od dnia wejścia w ich posiadanie

Opłaty nieuiszczone do czasu przeniesienia 
prawa własności na nabywcę można doliczyć 
do reszty należności za działkę.

Reszta należności, stanowiąca różnicę po­
między kwotą należności skarbu państwa z ty­
tułu sprzedaż działki, a kwotą zaliczoną na 
poczet tej należności z tetutu w płat dokonanych 
przez nabywcę i z tytułu przejętych przez niego 
obciążeń ulega zakredytowaniu, jeżeli przekra- 

jcza 200 1. Spłata zakredytowanej reszty należ
ności następuje w  ciągu lat 57-miu w  pótrocz 
nych ratach amortyzacyjnych. Przy spłacie resz 
’ ty należności za grunty, nabyte na potrzeby 
gminne, szkolne, zdrowotne- kościelne i- inne 
colo publiczne, oraz na cep nierolnicze okres 
amortyzacyjny nie może przekraczać 31 ilat.

Dalsze postanowienia rozporządzenia odno 
‘ s-zą się do okresu amortyzacyjnego oraz oprocen 
,torwan,a reszty należności, które dla nabywców 
działek, którzy weszli w ich posiadanie pized 
dniem 1 kwietnia 1032 roku wynosi 2°/o w sto­
sunku rocznym, a dla -nabywców, którzy weszli 
w posiadanie działki po tej dacie —  3% w  
dosunku rocznym.

w a U a  i  tainfim gorie ln ictw ein
W  ubiegłym miesiącu na [ereme W ileńskiej 

Izby Skarbowej ujawniono około 20 tajnych go 
'zeinr, prz^czmn skonfiskiwano szereg prepara 
tów i narzędzi potrzebnych do pędzenia samo 
gonu. W łaścicieli -zakonspirowanych gorzelni 
■kierowano do dys-pozycji władz sąd-jwo-śled- 
-rych

Po porozumieniu się -z Min. Komunikacji 
podjęła się wytwórnia niemiecika U fa nakręcić 
,w Polsce kilką film ów  ma tematy kulturalne 
i propagandowo-iturystyczne, z uwzględnieniom 
tych momentów, które przedewszystkiom zwró­
cić mają uwagę zagranicy na piękno kra jobra­
zu i starej kultury polskiej.

Ufa przysyła do 'Polski dw ie kompletnie wv- 
ekwipowane drużyny filmowe, na czele któ­
rych do ją  wytrawni reżyserowie

Pierwsza drużyna znajduje si< w Polsce już 
od kilku tygodni i opracowuje, następujące te­
maty

1) Łow icz: stroje, zwyczaje łudu, procesja 
w Złatkowie, targ na konie i inne

2) W arszawa: pomniki historyczne i kultu­
ralne, architektura, życie i ludzie ulicy, obozy 
junaków, ruch wielkomiejski.

3) Kraków: W awel, Kościół Najświętszej 
Panny Marji, Bielany, Sowiniec, Rynek główny, 
Bibljoteka Jagielońską pomniki starej kultury 
polskiej.

4| W ieliczka: najwi ;ksza kopalnia soli w  
Europie, Górnicy, ich życie, zw yczaje i stroje 
Produkcja.

5) Gzęstochow-a i Kalisz.
6) W ilno.
Reżyserja tych tematów spoczywa w ręku 

wytrawnego p. Pragera, specjalisty w nakręca­
niu film ów  kulturalnych,

Następna ekspedycja, która -wkrótce przybę­
dzie do Polski, ipracuje następujące tematy:

1) Huculsizczyzna.

2) Tatry i Pieniny.

T e  dwa film y obejmą: zwyczaje i obyczaje 
stroje, w-airuuki życia, ludzie gór, okazy fauny 
górskiej: niedźwiedź karpacki, świstak, kozica 
i iin.

Ta druga ekspedycja wyruszy pod k ierow­
nictwem dr. Schulza.

Bawiąca obecnie iw Polsce ekspedycja pod 
kierownictwem p. Pragcra jest wyekwipowana 
w  doskonały sprzęt techniczny, który mieści się 
ma aucie ciężarowom. Z aparatów wym ienić na­
leży  przedewszystkiem aparaty, zaopatrzone w 
ruchome statywy, umożliwiające zdjęcia w  ru 
ohu, pozateim dźw iękowe z m ikrofonam i i apa­
raty, rejestrujące dźwięki na płytach metalo­
wych

-Koncesjonow ane przez Kurator]um  0 g r. Szkoln. W ileńskiego

K O E D U K A C Y J N E  
K U R S Y  W I E C 7 0 R N E

(z p ro qram em  g im m z jó w  państw ow ych)

im . „KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ"
w  W ilnie, ul. M ickiewicz? 23

 ~  pod protektoratem Polskiej Macierzy Szkolnej
przyjmują zapisy na rok szkolny 1935— 36 do wszystkich klas gimnazjum typu m atema­
tyczno-przyrodniczego i humanistycznego. Zakres duża i mała matura. SYSTEM PÓ Ł­
ROCZNY. Lokal szkolny. Sekretariat Kursów czynny codziennie ad godz. 16-ej do 20-ei 

piócz niedziel i świąt przy ul. Mickiewicza 23.

Wędrówka kolarska 
zagranicę

Wśród pism

„Cz?rneJ Trzynastki" wileńskiej
Gromada w łóczęgów  „Czarnej Trzynastki" 

wileńskiej po zakończeniu obozowania na Z lo­
cie w Spalę wyrus-zyta w  liczbie 11 kolarzy na 
Śląsk, by stamtąd rozpocząć swą wędrówkę ko­
larską p-rze-z Czechosłowację, Auclrję, W ęgry.

Trasa prowadzi przez wrażniejsze punkty, jak 
Cieszvn —Żylina, Bratislawa, W iedeń, Budapeszt, 
skąd drogą powrotną przez Spisz w okolicach 
Now ego Sącza przekroczą granicę Polski. W szy­
stkie kłopoty paszportowe i w izowe zostały po­
konane dzięki nadzwyczaj przychylnemu usto­
sunkowaniu się konsulatów Czechosłowacji i 
Austrji oraz Automobilklubu Śląskiego w Kato­
wicach

Obecnie wyprawa kolarska „Trzynastaków ‘ 
przekroczyła granice Pol-ski w Cieszynie i znaj 
duje się w drodze do Bratislawy. Na Śląsku 
Czeskim ludność polska witała bardzo serdecz 
n ie  gości z Macierzy.

Marszruta wędrówki jest obliczona na prze­
szło 960 kim. Przeciętnie około 70 klim. dziennie. 
W ędrówka kolarska potrwa 22 dni.

CMatni numer tygodnika „św iat' przynosi 
artykuł wstępny L. Chrzanowskiego p. "i. „P ro ­
cedura czy troska o  •pokój" W* rubryce feljeto- 

j u ó w  „iPołów pereł" poruszono ciekawe ibjawy 
obeen. życia Te „w yłow ione .perły' w cięty spo 
sób ilustrują różne braki i słabostki. Korespon­
dencja własna „Św iata" z wędrówek po Jaioonji 
przynosi ciekawy opis okolic Tokio. B W inawer 
w feljetonie p. t, „F a jfe r  koronłaty" oanawia 
slalbe rezultaty, jak ie ma dla autorów drama­
tycznych obecna opieka nad sztuką teatralną. 
Żaile i skargi m ieszkańców nowego Bródna przy 
nosi ..Świat Wfiełkiej W arszaw y". Jan Slarża- 
Dzierżbicki stawia 'horoskopy na nadchodzący 
ydzień. Piękne fotografje  z Tatr i ze Zlotu w  

Spalę, Teatr oraz Świat Szachów uzupełniają 
ten ciekawy -numer „Świata".

H U M O R
ROŻN1F BYWA.

—  Fred 'twierdzi, że jestem jego jedyną 
myśilą.

—  No, no —  wczoraj w idzi dam go z ubocz­
ną myślą w  kawiarni. 'L ife )

\'a dachu starego domu na przedmieściu, pra­
cowite ręce gospoś rozm iłowanych w Kwiatach, 
stworzyły taras, tonący w  zieleni jakiego ni* 
powstydziłby się nowoczesny donn w mieście— 

ogrodzie. *

Nierówne szanse
Starożytni Gallowie mawiali, że m iecz jest 

obosieczny. Znaczyło 'to poprostu, że można mie­
czem skaleczyć, inietylko kogoś ałe i siebie. 
iPoJskie przysłowie gło .i, że- iłuj ma dwa końce 
Można kogoś pobić, ale można i Damcmu dostać. 
Inne przysłow ie mówi, że każdy jesit kowalem  
w ła s n e g o  -los-u

Innem i słowy —  dla wszystkich ,ą -równe 
szanse, tak jak w  loterji państwowej <Ka tych, 
co -zaopatrzyli się w- los. Każdy m oże wygrać, 
trzeba linieć tylko los.

W  trzeciej klasie, której ciągnienie T->zpo- 
czyna -się 13 -sierpn-ia głównych wygranych po 

,100.000 7ło-tych jest trzy. Prócz tego w iele in­
nych wygranych, razem na jgólną sumę zł. 
1 391.700,

K0REPETYCYJ, LEKCYJ
w  n k r n l t  od I— vtt. klasy g im nazjum , 
z a  w s z y s t k i c h  p r z a d m l o t f i w ,
(•p c c jt ii a»ć: pniaki, matema tyk* i It; } i ą '
u d z i a l a  b yty  nauczyciel g im n a zju m
Werankf akrom na Postępy w >aar< i wyai- 

k p o i  (w u a a c ja  kaaaaw a t y  a n a a lu
W iln o . ul. K rA 'aw ska T/ł, m  I Ł

Nowoczesne urządzenia lecznicze, 
dogodny i przyjemny oobyl zapewnia

Halina Korolcówna 12

P O R T A N T  L A  P L A Q U E  N A T I O N A L K  

W . —  19484 (P I ) ,

Ksiądz fK> kawie ulotnił się dyskret­
nie. Goście potańczyli, wypili i rozeszli 
się spać.

Przed odjazdem pani konsuJow a w-rę 
czyta nu termos z lodem i baterję mena 
żdk i jeszcze jakieś jadalne zawiniątko. 
Gdzieś już w namiocie znalazłem pusz 
kę czekoladek, kawał tortu i mazurek.

Naprawdę trudnie o milszy stosunek i 
wiecej serdeczności. Jesteśmy przyjmo 
wami. jak w domu. Przyjeżdżam z .Juhu, 
pierwsza rzecz kąpiel, polem zabiera się 
moją brudna sulkienkę do prania, czy 
sta już wisi w szafie.

Może ze wszystlkieh uprzejmości i ży 
ozliwości wzrusz Nd mnie najwięcej ich 
przyjazd na Juhu dwudziestego siódme 
go marca. To była nasza pierwsza rocz 
mca ślubu Naturalnie zapomnieliśmy o 
niej sami. Piszę, nudno, pocoś zaglądam

do kalendarza. 27-my marca Spraw  
dzam na papierośnicy od Janika Zgadza 
się. Robi się nam smutno. Nasze imieni 
ny, ani powinszowań, am słodyczy, ani 
nic. Nawet donn zapomniał przysłać list.

Trzeba jakoś uczcić tein dzień. Biegnę 
do telefonu. Może konsulostwn będą mo 
gli przyjechać na tea. Dzwonię. Pani kon 
sulowa mówi, że niestety nie może. Ja­
kieś mają wizyty, bedą u nas w  niedzie 
lę. Bardzo smutnym -głosem mówię —  
szkoda, to nic —  czy trudno. W tędy py 
ta mnie czemu właściwie dzisiaj i tak 
nagle, Wyznaję, że nasza pierwsza rocz 
nica. To zmienia sytuację. Przejadę na 
pewno o godzinie szóstej

Stach idzie na drogę i czeka. Przysz 
ta godzina siódma —  nie przyjechali 
Zła trochę i zmartwiona zjadam -przygo 
towany podwieczorek. Stach robi herb a 
tę. Już nie przyjadą. Noe czarna, jak at 
rament Blask reflektorów, jakieś gło­
sy, o  parę Ikroików, nie widać. Z czarne j 
ściany lasu wyłania się wkrąg naszej 
lampy trochę przerażona, spocona twarz 
pana konsola. Przyjechali.

(Podobno błądzili Nie mogli nas zna 
leźć. Jest pani konsulowa i L j lv i Bctty 
i je j mleczko z miseczką i cała walizka

ze wspaniałym ońiadem, nakryciami ko 
cem, winem i w hisky

Na posłaniu z liści palmowych rozb 
jam y obóz Koc, obrus, zasta-wa.

Betlty gdzieś ginie w- mroku. Rom się 
ąripłooli. W ołam y, szukamy. Usłużny 
Hindus przyprowadza na sznuiku jakie 
goś kundla. A Befty śpi smacznie w samo 
chodzie. Po strachu. Jednak każdv sze 
lest w  mroku zwTraca baczną uwaigę, a 
łych szelestów jest tyle.

W ytwarza to nastrój trochę podmie 
eony, nerwowy My przyzwyczajeni daw  
no przestaliśmy je słyszeć. Dla kogoś, 
kto wpadł w  środek lasu w  nocy suche 
trzaski, skradania się, piski myszy, 
krzyk ptaków nocnych i nieustanny huk 
spadających gałęzi i kokosów naprawdę 
mogą oyć przerażające.

Tym przyjazdem na nasze imieniny 
wkupili się w moje serce na zawsze obo 
je wraz z iLyly i Betty. Trudno, czem da 
lej od domu, tem bardziej jesteśmy sen 
tymentalni. Może właśnie to nazywa się 
nostalgją W  każdym razie dzisiai naj 
milszym tematem rozmowy są Drusk ie 
niki I zawsze z najbardziej odległych i 
odbieznych tematów wracamy do nich.

Kwest ja domu na szerokim ś wiecie.

Przed oczami staje willa „Jasna". Białe 
wnętrze. Ogród różany w ramie niebo 
tycznych świerków, nie mmgalow z gąsr 
czn psimi. Kweslje ekonomiczno - gospo 
darcze Całe lndje zbiegają się naraz 
na Kłoniszkach.

Zwierzęta są święte \ najświętsze kro 
wy. Myśl. Czy krowy się wycieliły, trze 
ba rni zwiększyć porcję obroku. Juz po 
ra kupić prosiaki Czy Mami nie wybił? 
przez zimę kur i kaczek? Ka jak na Niem  
nie już spuszczony, czy jeszcze śpi snem  
zimy, w garażu? Czy będzie żył jeszcze, 
jak kiedyś wrócimy?

My pławim y się w gorących falach 
oceanu. Hani i Janek buszują na błękit 
nej wstędze Niemna. Gdzieś het aż z za 
Prze walki niesie biały żagiel braciszka 
i siostrzyczkę na zatopioną dolinę Raj­
grodu. A może tjlko grzebią się z przy 
stani na biały piach wyspy, na naszą 
prywatną plażę, sk rytą wśród łóz i śla 
zów Neutralne państwo na gramicy 
dwóch państw

Most pewnie już przerzucony i tiumy 
barwnych kostjumów pluskają się w 
nurtach rzeki. W ylęgają się na szerokie^ 
ławicy jak foki.

(D c. n. )
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Port lotniczy
w Porutianku

iJu -dow a p o rtu  lo tn ic z e g o  na P o ru  
-Ti n k u  p o s u w a  si-ę w  s z y b k ie m  te m p ie . 
P o t* m ie ś c ić  b ę d z ie  d w o rz e c , res Laura 
Cję, h a le  d la  p o d r ó ż n y c h  o ra z  in n e  n a j ­
n o w s z e  u rz ą d z e n ia  na w z ó r  z a c h o d n io  
e u m n ^ js k i .

P o rl wiJernski n a ló że ć  b ę d z ‘e d o  n a j ­
b a rd z ie j  k o m f o r to w y c h  i lu k s u s o w y c h  
p o r t ó w  lo tn ic z y c h  w  Po lsce.

M a  b y c  o d d a n y  d o  uż.yltiku iuż w  c i;j  
je sie n i r. b  O b e c n ie  r o b o ty  p ro w a  

d zo n e  są. n a  d w ie  z m ia n y

R A D  J O
W I L N O

NIED ZIELA, dnia 4 sierpnia 1036 roku.

8.30 Pieśń; 8,33: Gazetka rohlieza, 8.46 
Gimnastyka; 0.02: Mata >rk P  R. 9,15; l>zie: 
por. 9.25 rD. c. muzyka; 9.50: Png. spcrt.-tUi-yót. 
10,00 Transm. z uroczyst. pobrania ziemi z 
m ogił Obrońców W ilna w icelu W « e m j  jej «  
kopru na Sowińcu; 10.15: Traasm. nabożeństwa 
k .kościoła Pobemardyńslk.ego w  W iln ie; 12.(XI 
„O d źródeł W isły  do Czeremoszu-*; 12,20: P o ­
ranek muzyczny; 13.09. „Humor u Słowackie­
go 13.20- D. c. poranku muzycznego; 14.00 
Goozma życzeń 15.00 Audycja dla wszystkich. 
„W ierzen ia  góralskie**; 15-15: „Pogad dla gos­
podyń wiejskich**; 16.00- Koncert solistów: 
16.45 poata-cie literackie żyją między ami 
17,00: Mała ork P R. 18,00: Transm. z Kolonji 
młodz. szkół średn. -w W ie lk ie j W si z udziałem 
młodzieży - zagranicy; 18.15: Muzyka z .ptvt. 
18aH): . Ca^  p 0)ska śpi,^ .a“ ; 1K 45: „Na granicy 
tEnis Wschodni' h“ ; 19.00- Program na ponie 
d. ialek 19.10 Koncert rok’. 19.25 Transm rc 

wioślarsh.ch z Brdyujścia, 10.50 B u ro  Stu­
ła rozmawia ze słuchaczami; 20.00: „Kamen 

r‘ jako żołnierz i -wódz * —  odczyt wygł. 
Juljusz Kaden-Bandiowskii; 20 10: Koncert w 
wvk Ont n f. P  (R. 20.45 W yją tk i z pism 

P  ŁsudsiKiegj 20.50: Dzień, wio-cz. 21,00: 
Chłop poeta“ ; 21,30: . Na wesołej lwowskiej 

fa li ; 2 0< Wliad. sport 22.20: .Marynarka
gca 23,00: Wiiad. mdte-or. 23,05: Muzyka tan

z j a z d

LEGIONISTÓW

K Ę J fŁ J E B S  S P O R f O W ł '
Wilnianki Wygrały w Bydgoszczy
W p iw w sz jm  dniu wszechpolskich 

regat wioślarskich w Bydgoszczy, osada 
pań z W  ileńskiego Towarzystwa W ioś­
larskiego osiągnęła wielki sukces, zaj­
mując w biegu czwórek półwyśeigo- 
wycli pierwsze miejsce i bijąc łatwo osa 
d.Ł warszawianek i wioślarek z Rydgo 
szezy.

Zaraz po bii^gu były prezes klubu  
W ii. T. W . p - ioż. M. Żalisz, jak również 
kapitan sportowy Polskiego Związku

Towarzystw Wioślarskich red. Długo- 
szewski nadesłali do T ow arzy  tw a  W io ­
ślarskiego gratulacyjne depesze.

Po sukcesie w Iłydgoszczy w llnianki 
wybierają się na regaty, jakie odbędą 
się w' Grodnie.

Zwycięstwa pań z Wjilna przyjęte zo 
stało przez zgromadzone tłumy w Łęg- 
lowio i iprzez kibiców klubowych, któ­
rzy specjalnie tam pojechali, entuzjasty­
cznie.

K R O N I K A
Niedziela

Sierpień

Dzis; Dc.minika W , flrystarcha 

Jutro; fifry P

Wschód słońca— godz 3 m. 35 

Zachód słońca— godz. 7 m. 15

W  PROGRAMIE RADJOWYM
5 i B SIERPNIA

■PONIEDZIAŁEK, dnia 5 siorpnia 1935 r

6.30 iPieśn 6,33: Pobudka do gimnastyk" 
«,-36: Gimnarty,Ka 6,50: Muzyka; 7 20: Dziennik 
poranny; '*ogadanka s p o r t o w  o -1 u r y s t v o z., i n yjy, 
'zyku. 8.20: Program dzienny; 8.25: W skazówki 
praktyczne; 8,30: Przerwa- 11,57: Czas: 12 ,0 0 - 
Hejnał- 12,03 Kom. met 12,05: Dziennik potud. 
12.15: Dla naszych letnisk i uzdrowisk —  Kon­
cert wheńskiej orkiestry kameralnej. 13 00: 
Chwilka dla kobiet 13,05 Borodin —  Druga 
isymfunja, 13.30: Przerwa; 15.15: W rażenia z 
łró jm eezu  bałtyckiego; 15.25: Życie kulturalne i 
arty.tyczne miasta; 15,30: Koncert orkiestry 
■wojskowej 73 p. ,p 16,00 Audycja dla dzieci 
P  t. „O krei przepływa równik"; 16.15: Koncert 
sol sitów; '6,50 Codzienny odcinek pruzy: 17,00: 

.Pieśni i aTje; Pnzy fortop. Samuel Chones; 17,50: 
Muzyka lekka 17,40: Recital śpiewaczy St 
Znicza, 16.00 Pogadanka Bruno-na W inawera; 
18,15: Cała Polska śpiewa: 18,30 Ze spraw li 

.łewskich aktualnych 18,40 Chwilka społeczna: 
18.45: Pieśni Prow incji; 19,05. Program na w to­
rek 19,15: Koncert reklamowy; 19,30: Audycja 
■^Mnierska, 19,50; P a r  Prezydent Rzeczypospo­
lite j w  swej współpracy z Marszałkiem Piłsud- 
ikin 20.05: Transm, Ze Zjazdu Legjonistów w 

t Krakowie; 21 00- Dziennik wiecz. ,21 10: Szła 
fkiem Kadrówki; 21,15: P ie ln i rycerstwa pol­
skiego; 21,50. Co czytać? 22,00: Wiadomości 
_spor-tnwe 22.10; Mak ork P. R 23,00: Kom 
met — 1 0; n c toimp-rtu

Spostrzeżtm a Zakładu Meteorologii U. S B 
w Wilnie z dnia 3.VIII. 1935 r.

Ciśnienie 758
Temperatura Średnia +  19
Ti-mperalura najwyższa +  22
Temperatura najniższa + 1 1
Opad 0,7
W iatr połn -zachodoJ
Tead.: wzrost
Uwagi- przelotne opady.

—  PRZEPtIW 1EDNIA POGODY do w ieczo­
ra 4 siorpn.a 1 '35 r. :

Naogół doś pogodme, jednak z m ożliwoś­
cią przelotnych deszczów-, zwłaszcza w dzielni 
cach wschodnich.

Umiarkowanie ciepło.
Słabe wiatry r  pótnoco-zacliodu i zachodu.

DZIŚ DYŻURUJĄ APTEKI:
t) Apteka Miejska (Wileńska 23) 2) Cho- 

mrezewsoue-go (W . Pohulanka ,25), 3) Chroś-
cie-kiego (Ostrobramska 25). 4) Filemonowicza 
(W ielka 29) i wszystkie apteki na przedmieś­
ciach.

—  PUCH PO PULACYJNY W W IL N IE :
Z a re je s tro w a n e  u ro d z in y : 1) N iesanulew icz

Motel; 2) Prilżan Badana; 3) iRadziewic: T a ­
deusz; 4) Grudzińska Jadwiga; 5) Szymanowicz 
Hekm.a-Stefanja; 6) Busz Ryszard.

Zgony: 1J Kotler Abraim. kupiec, 44 lat;
2) (ioldberg Mo.ze-s, lekanz. 70 ilat; 3) Tyszkio- 
wicz Helena, 13 iłał; 4) Skunczyków-na Monika, 
slużaca. 23 lalt, 5) Pniawska Lucja 7 lat

M I E J S K A

—  48 okręgów kominiarskich. W) po
łowię sierpnia Zarząd miejski przystą­
pi do (podziału W ilna na Okręgi komi­
niarskie. Miasto zostanie podzielone na 
48 okręgów. Na czele każdego okręgu 
stać będzie kominiarz, który- posiadać 
będzie koncesję na w j łączne wykony­
wanie robót na powierzonym jego pie­
czy terenie. Kominiarz będzie również 
odpowiedzialny za ewentualne pożary, 
[powstałe wskutek złego funkejonowania 
k o m in ó iv .

Z POLICJI.
—  Z m ian a  n a  s ta n o w isk u  kam i n d a n ta  po lic ji

Komendant w ileńskiej policji wojewódzkiej p 
A lo izy  Bueżowski, jak się dowiadujemy, został 
odwołany z zajm owanego stanowiska do dyspo­
zycji k-Omendy głównej P. |P. w  Warszaw ie.

r OZNE.
—  PAC ZK I MOŻNA ODSYŁAĆ DO W AR 

SZAW Y SAMOLOTEM Z dniem 1 1 m. dopu­
szczono do przewozu lotniczego paczki pilne na 
linji W arszawa— Wilno. Bliższych iirformacyj 
co do przewozu tych paczek udziela każdy u- 
rząd pocztowy.

—  SKAUCI AUSTRIACCY. W  połowie bie­
żącego m*osiąca zatrzyma się w  Wilnie, celem 
zwiedzenia miasta, wycieczka skautów austriac­
kich. ikltói iy  wracać będą ze zjazdu skautowskie 
go w- Szwecji przez Łotwę, W ilno do Austirji.

Qdy eleganckim pragniesz byc.
noś bieliznę marki

a gdy oszczędnym pragniesz być,
noś bieliznę marki

albowiem ( KI
koszule i kołnierzyki marki S S B ( W  K i l  W k  

wyrabiam są z pierwszorzędnych 'NBgF wLJpc LSI
m ateriałów  i  w yróżnia ją się swą 
trwałością.

(DEPC DB

K U R S  P I L O T A Ż U  S Z Y B O W C O W E G O .
Komendant Obozu Szybowcowego, organizo­

wanego przez Okręg W ojew ódzki LO PP  na szy 
bowisku Aeroklubu W ilińskiego w Grzegorzewie 
p-zdaje do wiadomości, że II gi turnus pilotażu 
rozpoczyna się w poniedziałek, dnia 5-go b m. 
Na obóz mogą być przyjęci również kandydaci 
niopOsiadający kursu teoretycznego Iirform acyj 
udziela Sokretarjał Aeroklubu (Ar»ena'.ska 6 
m. l)
tM M H B K M n M M M N M R H M H H H W H n a n H M *

ju r z tf u f w r c a i f u n r a i

B Ó L A C H  
Ź Ę W  G Ł O W Y

P* SUDSkUE SIĘ PP05Z30

F^aÓkKA

—  ZAM KNIĘCIE PÓLKOl.ONJl. 4 b. m. o 
rodź. 17-ej w  „Batanji ', przy ul Konarskiego 
33 odbędzie ,się zamKnięcie półkolonji letniej 
„Caritasu pod wezwaniem Sw Kaź mierza, pro 
wadzonej przez SS. Misjonar-Ui.

N LDESŁANL-
Cz.y nrl p jest kuraej'ą a kuracja urlopem.

Ważny ten problem komplikuje się gdy weź 
mierny podi uwagę naukowe badania nad zmę­
czeniem. Okazuje się, że przemęczony człowiek 
■musi niatylko ieczye chorobę, ale i źródło cho­
roby —  przemęczenie.

Kuracja i urlop muszą być odpoczynkiem 
umysłowym i fizycznym i zarazem przygotowa­
niem organizmu do całorocznej wyczerpującej 
pracy.

Wymaga to nielyilko zachowania ogólnych 
przepisów higjeny, ale i systematycznego i p la­
nowego działania.

Jak wyzyskać okres wypoczynkowy najbar­
dziej celowo, wyjaśni broszura Przemęcze­
nie a zła przemiana muterji' która zaw era 
wskazówki i rady doświadczonego lekarza Bro­
szury otrzymać można bozpłaitnic w każde i ap 
tece lub u nakładcy-— W arszawa, Nowy Świat 5.

U osób przygnębionych, wyczerpanych, nie- 
-zdolnych d,ą pracy naturalna woda gorzka 
Fianeiszka-Jńzefa jx>budza obieg krwi. wzmacnia 
zdolność myślenia i chęć do pracy. Pyt. lekarzy.

Teatr I muzyta
TEATR  M IEJSKI NA POHULA NCE

—  Dnia 3 sierpuia r b .  o godz. 8,30 wiecz 
odbędzie się prem jera amerykańskiej kom edj’ 
p. t. „K lub Kibiców z udziałem W ł. Lzangery.

MIEJSKI TKA  TH LE TN * W  OGRODZIE 
PO BERNARDANSKIM.

—  Popołudnińwka niedzielna —  w Teatrze 
Lelnim. Dziś, w n ied z '« ’ ę dn. 4 'b. m. o godz 4 
pp. —  przedstawienie popołudmow e wypełni 
wspaniała farsa w  3-ch aktach „Hiszpańska 
mucha". Cenv propagandowe.
—  Gościnne występy M Malickiej i Z. Sawai.a. 

Dnia 9 sierpniu r. b. w Teatrze Polskim rozno- 
czynają występy M. Malicka i Z. Sawan w  ko- 
medji N iew iarowicza *.Oo z takim robić". Ceny 
zniżone.

PECH DESPERATKl.
A M., młoda panna, zatrzymana przez po 

liejanta pod zaizutem  uprawiania potajemnie 
nierządu, trzykrotnie usiloi iła *>opełnić samu 
bójstno. W pierw  usiłowała zatruć sie esencją 
octową, lecz policjant wytrącił flaszeczlgp z rak. 
Następnie w drodze do szpitala San łez usiło­
wała rzucić się pod kola autobu.- u. lecz też bez­
skutecznie, wreszt ie usiłowała wyskoczyć ze 
szpitala przez okno. lecz policjant i tym razem 
udaremnił je j zamiar. (e)

I
TE ATR  „REW  JA*.

Dziś w niedzielę 4 lipca, ostatnie trzy przed 
stawien.a (4,30 7 i 9.30) wesołej rew ji p. t.
„Romans z przeszkodami'!,'która ustępuje miej 
sca nowemu programowi p. t. „L iga  Narodów", 
którego premjera odbęoZiC się w  poniedziałek 5 
hpca. Na pierwszy plan po 2 aktówikach wysu­
wają się produkcje choreograficzne, układu ba 
letmistrza Konrada Ostrowskiego

Niewątpliwy sukces i aplauz zyska świetny 
tancerz akroliatyczny Jan Rogoyski.

Pięknym nabytkiem Rewji jest pozyskaniem 
młodocianej, potnej nieodparfego wdzięku wx>- 
dewilisfki Z o fji Duranowskiej.

Dzisiejsza urerzystośf 
na Rossie

W yjazd sztafet motocyklowych Kiu 
nu Motocy^klowefio Związku Strzeleckie 
t;o  w Wilnie z ziemią na Kopiec P ierw ­
szego Marszałka Polski Józefa Piłsud­
skiego w dniu 5 .sierpnia Itr. poprzedzi 
oroczy.slośe dzisiejsza na cmentarzu Ros 
sa. gdzie z grobów obrońców W ilna zo­
stanie pobrana ziemia w obecności re­
prezentantów rządu, -samorządu wmjtska 
i władz strzeleckich. U ro c z y s to ś ć  rozpo­
cznie (się o godz. 10-i-j będzie transmito 
w a na orzez radio na cała Pólskę.

Wycieczkę litewska 
w Wilnie

W czoraj bawńła przejazdem w W ilnie  
wycieczka litewska z Kowna, w liczbie 
kilkunastu osób. Wycieczkę prowadzi 
dziennikarz litewski pan Szalezius

Goście po zwiedzeniu zabytków w W ił 
nie i złożeniu w-izyt w miejscowych insty 
tuc.jach łitew skiclt. o godz. 23 odjechali 
w dalszą podróż do Warszawy

D ra m a t sam o bójczy
Przy  ul. Legionow ej N r  95 rozegrał się 

wMrząsająęy dramat samobójczy. 48-letnia I ram 
eiszka AA alentynowiezziwa, korzystając z chw i­
lowej nieobecności męża, którego wystała po- 
kupno chleba, po w iesiła się, przymocowują* 
pętlę, prawdopodobnie zawczasu przygotowaną, 
dc haka na ścianie.

Pogotow ie ratunkowe stwierdziło zgon.
Przyczyną samobójstwa był prawdopodobnie 

silny rozstrój nerwowy. (c )

Na w ileńskim  bruku
NAJŚCIE NA M IESZKANIE, _

AYczoraj wleezoi-em na ul, Beliny 1 do m!esz 
kania Bronisławy Dibikis wtargnął niejaki Jozei 
.Szmaeb, bezdomny i bezrobotny, który mając 
6 właścicielką mieszkania jakieś porachunki, 
zdemolował całkowicie urządzenie mieszkania 
oraz potłukł Dibikisow ą. frt

ZJADŁ KOLACJĘ NA RACHUNEK...
M ŁAŚCIOF.LA RESTAURACJI.

AAezoraj wieczorem do piwiarni przy ulicy 
K rólewskiej 4. należącej do AAincenlego W asi 
l< wskiego. wstąpił jakiś jegomość i zamówił ko­
lację. Po spożyciu kolacji gość podniósł się i  
usilowirł opuścić lokal nie regulując rachunku. 
Gdy wla.-iciciel restauracji zażadał zapłaly pan 
ów przyznał się, że nie ma ani grosza.

AYłaseiciel restauracji wezwał policjanta, 
który spisa) protokół. Nicpłacącym klijentem 
restauracji okazał się Jan Knzłowskl z Now ej 
AAilejki. > (c)

P rze ta rg  o fe rto w y
Państwowe Gimnazjum im. Adama Mickie­

wicza w Wiilnio ogłasza przetarg ofertowy na 
dosltawę dla państwowych średhicli szkół w 
W iln ie  oraz dla intendentury gmachu kurator­
ium Okręgu Szkolnego \YiIenskiego około 900 
(dziewięćset) tonn węgla z pierwszorzędnych 
kopalń górnośląskich. W  ofertach należy okreś­
lić -'crśle wartość opałową węgla oferowanego, 
pożądany jest przedewszystkiem węgiel sorty- 
imenltu .kostka I. o kaloryeznosci 7500 kal/gr. 
Oferujący musi wziąć pod uwagę, że  węgiel do­
starczony nie może zawierać miału więcej niż 
5°/o ani też zostawiać popiołu więcej niż 7°/«.

Ponadto ogłasza się przetarg na dostawę 
150 4onn koksu —  sortyment gruby, gat-mek 
górnośląski, posiadający miału nie w ięcej n ii 
6°/o, w ilgoci nie więcej niż 4°/o, siarki nic w ięcej 
niż l°/o i pozcatawiaja.cy popiołu niewięcej n ii 
9°/o.

Zastrzega się możność podwyższenia V ok­
resie- jednego miesiąca od dnia przetargu za­
rów no  Pości potrzebnego węgla, jak -te2 ilości 
potrzebnego koksu.

Z węgla, który jest przedmiotem przetargu, 
40 tonn musi ibvć dostarczonych już w  sierpniu 
do Antowila (14 -km. od W ilna) Ilość powyższa 
będzie płatna w ciągu 7 dn po wykonaniu do­
stawy. I  ozostała ilość węgla -ma być dostarczo­
na dla szkół w W iln ie do końca września Na­
leżność -za dostarczony- węgiel będzie płatna w 
trzech ratach. I-sza w- listopadzie -luli grudniu 
1535, II  ga w grudni i 1935 “łub styczniu 1936. 
ITl-cia w  marcu 19136.

Oferty w zapieczętowanych kopertach nalcźy 
nadsyłać do gimnazjum im Adama Mickiewicza 
w Wi-lnie. ul. Do-minikańska 3'ó. Do przetargu 
mogą stanąć tylko przedstawiciele koncernów

Termin składania -ofert upływa z dniem 20 
sierpnia 1936 r. o godzinie 12-ej w południc. 
Rozstrzygnięcie przetargu nastąpi dria  22-go 
sierpnia 19.35 r. o godzinie II  w -gimnazjum 
im. Adama Mickiewicza w W ■ nie w obecności 
delegatów Kuratorjum, Okręgowej Izby Kon­
troli i pos 7cze-gó,nych 6-zki ł.

Żerehecki Zdzisław, 
N " ' r  "  Dyrektor
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J E S I E N N E  T A R G I  L I P S K I E  1935
od 25 do 29 sierpnia

33 <3 o uit i k o l e j o w e j
na koleiach państwowych pnlsklch i niemiecki :h

Bnzszych informacyj udziela: 

m i.  W illiam  Koesche,
Honorowy Przedstawiciel Taraów Wschodnich, 
W arszaw a, A l. Jerozolim ska 24, tel. 649 25 

ub: W ilhelm  Otto, W iln o , W ęglow a 12.

C A S I H O I Balkon 25 ąr. Parter 54 gr, 
1) Najcie­

kawszy kom edjodram at sezonu

Prem jura I W ielki p o d w ó jn y p ro g ra m :

4-Ch DŻENTELMENÓW
Historja nowoczesnego Adama, poszuk. swej zony... W roi. gł. beorge Obr en, Mundtn i In. 
2) Najpiękniejsze romanse cygańskie, porywające piosenki w wykonaniu świetnego tenora, ulu-

iS£L Jose Mojira - mmi. KRÓL CYGANÓW Ł * ’!*. ctel“,wa

P A N Ostatni dzfeA. 
Począt. o 2-ej » B O  L  E  M  O  «

Ceny na wszystkie seanse: balkon 25 gr., pa. ter od 54 gr.Nad program: Najnowsze dodatki.

Ju ż w  następnym  program ie film o  miłości, szczęściu, radości życia ..

D O B R f t  W R Ó Ż K A W roli głównej znakomita

Margaret Sullavan

B E W JA  i BalKon 25 gr 
Program Nr.32 p t. Rom ans z  p rze s zk o d a m i

Rewja w 2 cz. 16 obr. Z udziałem nowozaanga/owanvch. B. i H. JanaszKOw (dunt groteskowo- 
muzykalny) oraz znanej śpiewaczki-trrgistki Leny W a jn d w n y , przy udziale ulubieńców Wilna 
Hittk, W ilińskie j, Czerwińskiego, G ronowskiego. Codziennie 2 seanse: o godz. 6 30 I 9 15

W niedziele i święta 3 s.: o  g. 4 30, 7 ei i 9 30 wiecz. W soboty kasa czynr.a do g. 10-ej.

t i p i  l i A f  | Balkon 25 gr. Parter od 54 gr. D Z I Ś !  Film pełen radości i humoru

■ ■ ■ i K R Y Z Y S  S t  B Ń C Z O N Y
Rewelacyjna |komedj<- muzyczna najnowszej produkcji europejskiej reżyserji Roberta Siodmaka 
W roi. gł.: Aloert Prejean i Danieli* Darrleux. Mac program: Parada sportow a w  Moskwie 
oraz najnow sze aktuałja. Początek o godz. 2— 4—6— 8— 10.15

4 6 NISKO j Ł T 1’
życiowy Pilnuj swegu m ęża

W  rolach głównych: Marie Dressler i Wallace Beery. -----------  1 - 1 ■ - 1 e =
Nad procrcun DOD tT K I D7W1ĘKOWE. —  Pocz. seans, o  g. 6-ej, w niedz. i iw  o 4-ej p. p,

Km. 27-3/(34.

O bw ieszcze n ie
Komornik Sadu Grodzkiego w Opsie. u rzę ­

dujący w Opsie przy ul. Dryświackiejo pd Nr. 1 
na zasadzie' art. 679 K P. C. obwieszcza, że 
w  dniu 9 października 1935 r. od godziny 10 
rano, w -sali 'posiedzeń -Sądu Grodzkiego w Op 
sie odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruch om ości ziemskiej, składającej się z fo l­
warku .,Gicrejsze“ , położonej w gm inie d rv>  
wiackicj,’ pow. brasławskun, w ojew ództw ie wi- 
leńskieui, obejmującej powierzchni 118 ha 6246 
merr. kw. z .zabudowaniami, która stanowi włas 
nośc Karoliny, Haliny Czesława Marjana Boh­
dana i Eugcnjusza Tromszczyńskieh, nie jest 
nikomu zastawiona, w e wspolnean posiadaniu 
z Lruwmi osobami nie znajduje się i podlega 
sprzedaży z licytacji w  całości. Nieruchomość ta 
ma urządzoną księgę hipoteczną w W ydziale 
Hipotecznym przy Sadzie Okręgowym w W iln ie 
oznaczoną .Nr hip. 10.142.

Powyższa nieruchomość została oszacowana 
na sumę zł. 2J.000 Sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania t. j. tui kwoty zł. 15.750.

Licytant przystępujący do przeltargu powi 
Hien ztożyć rękojm ię w  gotorwiźnie w  kwocie 
zł. 2,100 a)J>-> w  takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładowych, instytucji, w  
których wolno umieszczać fundusze małoletnich, 

•i że papiery wartościowe przyjęte będą w wal 
lośc i 3/4 części Ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki -licytacyjne, 
o  ile  dod-.tkowem pstbUeznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki od­
mienne; że prawa osób trzecich nic będą prze­
szkodą do -licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz rabywcy bez zastrzeżeń jeżeli osobj te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o  zwolnienie meru< Ho­
jności lub je j części od egzekucji i że uzyskały 
p o s ta n o w ie n ie  właściwego Sadu nakazujące za­
wieszenie egzekucji: ż t  w  ciągu ostatnich '' eh 
tygodni przód licytacją wolno oglądać lierucho 
mość w  dni pow szednie od godziny 8-ei do 18 ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w  .sądzie.

M-ko Opsa, 1 sierpnia 1935 r.
Komornik (— ) K Zawadzki.

Zwalczaj radjopajęczaistwo

Do akt iNr. Km 278/35.

O bw ieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Swięcianach 

Bazylko Stanisław, zamieszkały w Swięcianach 
przy ul. Strunojsluej Nr. 3, na zasadzie art. 602 
łv. iP. C obwieszcza, że w  dn-iu 19 sierpnia 1935 
roku od godz. 11-ej odbędzie się -licytacja publicz 
na i uchą mości, należących da Mendel a Soło- 
wejczyka w  jego lokalu w Ignalinie, składają­
cych się z 2-ch domów, chlewa i szopy drewnia­
nych, zbudowanych na cudzym placu i jako 
takie podlegają sprzedaży z licytacji na ro z­
biórkę, oszacowanych na łączną sumę 6000 zł., 
które można oglądać w dniu -licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie syźe j oznaczonym.

Swięciany dn. l.V It t  1935 r.
Komornik Bazylko Stanisław.
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G I M N A Z J U M  Humanistyczne-KoeduKac. 
z oddziałem  m at-przyiodn. dla dorosłych

im. Ks* Piotra Skargi
W iln o , Ludwlsarska 1.

Przyjmuje wpisy I. II. III. nowego ustroju, 
oraz cl VI, VII, VIII uczniów(nii.) od lat 18 

Kancelarja czynna do 10 go  sierpnia wtorki 
piątki od 4—6 pp., od 10 sierpnia codziennie

PAŃSTWOWA SZKOŁA TECHN CZNA
U L .  H 0 L E N D E R N I A  12 .  T E 1 .  1-71  W  W I L N I E

W  r. szkolnym  1935/36 będę rzyn n e  w yd zia ły  typu  licealnego 
o kursk 3-łetnim

Wydział MIERNICZY —  Wydział ELEKTRYCZNY
KANDYDACI winmi powiadać ukończony catkowity kurs 6 klaa 

gimn. państw., ewenif. prywatnego, posiadającego uprawnienia, ni«‘- 
ppzekroczonych lat 19 oraz odpowiedni rtan zdrowia.

EG ZAM INO W I SPRAW DZAJĄCEM U, rozpoczynającemu się dn. 
2.IX p xilegają w-szyscy bez wyjąuiu naoydaci.

Świadectwo ukończenia szkoły uprawnia do skróconego egza 
m :nu dojrzałości, do odbycia skróconej służby wojskowej oraz do za j­
mowania w  państwowej służbie cyw ilnej stanowis-ka 11 kategorji. 
Absolwenci W ydziału Mierniczego po  pięciu latach praktyki zawo­
dow ej i złożeniu egzaminu zyskują tytuł M ierniczego Przysięgłego. 

Szczegółowych iuform aeyi udziela Kancrlarja Szkoły 
_________  ufa eysyła na żądanie.

C h o ć  jest k ryzys, choć iesl b ieda 
le c z  bez „ O L L A ” tyć się nie da?

O U A
G u m . . ?

K E M  ER I" pod Ryga (Łotwa)
Słynne wanny błoto siarkowe i  jodowe, kuracja trwa 

cały rok, leczy reumatyzm, artretyzm. ischias, choroby kobiece, 
sercowe. stawowe i skórne, jak również choroby żołądka, 
kiszek, wątroby, nerek i nerwów, bronchit, astmę, arterjo- 
sklerozę, otyłość, bezdzietność.

Codziennie koncerty symfoniczne. Ribljoteka. Czytelnia. 
Wspaniała plaża- Ogromny park. W szelkiego rodzaju sporty. 
Cudowny wy-poczynek. Tanie życie: można się urządzić (miesz­
kanie^ opieka, utrzymanie, taksa kuracyjna środki lecznicze 
i opieka lekarska) od 225 z t  i drożej miesięcznic. Bfiżsp.e 
informacje bezpłatnie:

ŁO TW  A „  KEM ERI". Zarząd Kuracyjny, tel. 7.
 -------------------     —  i— .....................  —  ■

• I

K ii rK A T O L ®
;Pfi«dHNpjlK)lNICZ R O BA C TW O
i >xViliia.pod qb rri aŜ nliel. 20-T4y

P&ZY

H C W t a O lP A C K

Sprzedam
oka7yjn'e MflJf\TEK 

400 ha z długiem lub 
oddam  likwidacji- 

Gdańska 6 
„Z iem iop łody"

Do sprzedania
DOM nowy, drewniany, 
Jednopiętrowy, z >gro- 
dem —  na dogodnych 
warunkach W iadomość 
ul Bisk. Bandu skiego 6

S p r z e d a m

samochód
w dobrym stanie 

(kareta) nar. „Pełge" 
b» idzo tanio 

Dzielna 36— I, te1. 2187 
(Zwitrzyw.ee)

Jeżeli chcesz
m ieć solidnego lokato­
ra zwróć się a o  Spół­
dzielni Pracy Pracown. 
Umysłowych —  Wilno, 
ul. Jagiellońska nr, 6, 
tel.22-24. Oplata za po­
średnictwo po wynaję­

ciu mieszkania

Pierwsze w Wilnie 
Biuro m ieszkaniowe

„UNIWERSAŁ”
Mickiewicza 4 lei. 22-11 
Posiadające sze 'eg  po- 
dziękow ań. P.zvjmu- 
je zgłoszenia wo'nych 
mieszkań oplata po wy­

najęciu.

Jasnowidz
H andu odgaduje prze­
szłość, przyszłość, lo- 
rerję, stan, zawód- cho­
roby, Odległość obo­
jętna Załączył 1 zloty 
f  laczkami. —  Kraków, 

Dtuga 27— 9

Do sprzedania 
D Z I A Ł K A

630 mtr. kw. 
S en ato rska 19 m. 1

UDZIELAM

L E K C Y J
w  zakreaie ta n a u ja l-  
nyLi x polak ieąo, firyk  
chem ii i m *tc iu »t fk i 
Z f ł o i u i M  do r «m  -. 
.k u n e ift  W i l f 4t l l i « l * *  

p od  „S o lid n i**

LETNISKO
Zsciszny dworek wiejs­
ki oddaje kilka pokoi 
z calodziennem b. do­
brem utrzymaniem za 
2 zi. 70 gr. dziennie. 
Nieskrępowanie i bar­
dzo miły smaczny wy 
poczvne!<. Najchętniej 
również na z i m o w e  
nr iesiące z dużą zniżką. 
Rzeka tuż przy dworze, 
kościół, poczta, stacja 
b isko- fld .es: poczta
Kurzeniec, dwói iwan- 

cewlcze „letnisko-

M I E S Z K A N I A
3 i 4 pokojowe z wszy- 
stkiemi wygodam i (ła ­
zienka, water)— do wy­
najęcia— ul, Piłsudskie 
go  7 i»P .a c  M etropoli­
talny 3 vis-a-vis m ostj 

Zarzecznego

2 m ile pokoje
w centrum miasta 
z całodz. utrzyma­
niem łazienka, tei. 
Portowa 19 m. 7

P O K Ó J
umeblowany, słoneczny 
z wszelkiemi wygodami 
do wynajęcia. Słowac­
kiego *9 m. 4, I piętro

Zarząd Kasyna Grzęd 
n iciegi w Brasławiu —  
poszukuje fachowego
dzierżawcy bufetu
Kasyna. Szczegółowe 
warunki do omówienia 
na miejscu względnie 

listownie

Kanalizacja W odo 
clęg. Ogrzew anie

inż. dypl SPOKOJNY 
W ilno, nL Straszuna 10 
tul. 15-40. Solidne wy 
konanie. Warunki do- 
goane Przy Firmie ist- 
nJeje Pogotow ie W odo­
ciągowe. Konserwacja 

instalacji.

Do sprzedania
7 ha ZIEM I
m o in t  na  p a rc e lo ., od 
50 (r . metr. przy ulice 
Wiłkomierakiej nr. 161. 
Dow iedzieć «ię: S ten -

kińaka ft— 2

D O K TÓ B

Jadwiga
r y m a s z f W s k a

(s ten a ło łog ia ) 
wzi.owiła przyięcia 

chorych

LEK D E N TY^T j,

S . Spalter
Uu Miłosierna 6 

Gab.net dentysiyczny 
Laboiatorjum  zępow 

sztucznych 
Przyjm. od 8— 2 i 4—8

IK jK T O I

ZEL00WICZ
C h o r ,  a k ó ra * .  w « b . r y e x »  
■ «  u . r z ą u ó w  (d o c i o w , 
od (rd z . 9 - i i 5— S bt.

D O K TG I

Zełdovric70w&
horoby koh-rc.. ajcói- 

■*. a u c i j c i u .  >azxą« 
dów moesowych 

o«* r ' i -  12— 2 i 4— J w.
ul. W lie nrka  28. m . t  

t « i .  2- 7;

•yOKTO*

ZYGMUNT
K U D R E W I C Z
Chor. weacryez., ayhlU, 
ab t b «  i m oczop łe iow a  
Łbidkowi 15, tel.196C
Przy jm . od 8— 1 i 3— 8

D JK T Ó I

Z a u r m a n
choroby weneryciae 

■ korne i m oczopłeiowa
S z o p e n a  SB te l.  20- K
Przyjm. od 12— 2

AKUSZERKA

Marja
l & k n e r c w a

Przyjmuje od 9 —  7 w, 
ui J Jasińskiego 3 — 20 
roc, Ofia-nej (obokSądu>

IT C 8 Z E K

Smtałowska
prz^p. o wadził* aię 

» «  uL W>elkę 16— 4
t a m ie  t& b ia e t  k o * m « t H
nap w *  srrŁarf,icxkit b r o ­
d a w k i*  kurza ik l  ł w ą g r y

a k t i z e m a

M. Brzezmz
n u w  leczniczy 

r eiektryzaci* 
ZwierzyB.ee T . Z i u .  
aa lewo wedymiaowaką

ul. Groezke 27

BEZROBOTNY
nie mający prawa d o  
świadczeń Opieki Spo­
łecznej. uprzej-me pro­
si o jaKąKolwiek p-acę. 
stroze, woźnego lub in„ 
fizyczną. Ma na utrzy- 

ariiu zonę i dz.ecko, 
Żona m oże rowmeż pra­
cować. LasKawe zg ło­
szenia prosi kierować 
na ul M ało-Środkowę 
8 m. 5 dla Konorało- 

wicza

M U  ninrewHiiy
oaroc l satf- 20C5nf

DO SPRZEDANIA 
W iadomość Wiłno, uL 
Jagiellońska 16 m. 9  
(czytelnia) w dnłe pow^ 
szednie od 12 — 18-et

P L A C
SPR ZE D A M  T A N IO  
przy ul. W.wBtakiepo, 

500— łOOP m*. 
M u jt  Szulc 

bL Smołe&aka t

Tapicer-
i dekorator

przyjmuje ODStalunkl 
wszelKiegc roazaju m e­
bli, wcnodzącycn w za­
kres tapicerstwa, oraz 
odnawia stare. Wyko­
nanie solidne ceny nr 
skie — Bonifraterska & 
m 2, Wł. Konisiewici
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